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Na nowym, bojowym, politycznym = —  
--------  — i dziejowym  szlaku

W dniach ostatnich odbył się w Warszawie 
Zjazd Kościuszkowców — /oficerów i żołnierzy 
I Dywzji im. Tadeusza Kościuszki. Uroczystości. 
Przemowy. Trzecia rocznica bitwy pod Lenino. 
Artykuły w prasie i... znów normalnie.

To nie wszystko. Zjazd ten uplastycznia i  wy
raźnie przypomina o głębokich przemianach i 
nowym układzie w naszym życiu politycznym.

REA LIZM  PO LITYCZNY

I  Dywizja Kościuszkowska — to początek na
szego realizmu politycznego, to zakończenie wie
kowego' sporu ze wschodnim sąsiadem, to koniec 
liczenia na „Zachód“ , „któremu jesteśmy tylko 
potrzebni“ , to nawiązanie stosunków z sąsiadem 
o miedzę, co powinno być takie naturalne i 
proste.

Walki I Dywizji Kościuszkowskiej od Lenino 
w październiku r. 1943 aż do zwycięskiego za
kończenia wojny — w maju 1945 r . w sercu Nie 
miec — to krwią żołnierza przypieczętowane 
braterstwo narodów.

PIERW SZY RAZ W  HISTO RII

Od wieków mimo wielokrotnych zwycięstw 
oręża polskiego nad niemdzyzną — nie mieliśmy 
nigdy pełnego narodowego odwetu. Naodwrót 
Wróg odwieczny kilkakrotnie niszczył i zabierał 
nasze ziemie, gdy wielokrotnie panoszył się w 
naszej stolicy.

Po tysiącleciu — żołnierz polski wkroczył do 
Berlina.

Marzenia polityczne szarego obywatela, pio
senka bojowa żołnierza „pójdziemy na Berlin“
— spełniła się.

Słowiańszczyzna w zgodnym, ofiarnym i ol
brzymim wysiłku powaliła wroga swojego i 
wroga pokoju.

Nie ma i nie może być dzisiaj innej orientacji. 
Nie można dopuścić, by krew poszła na marne, 
by korzystając z jakichś luzów niezgody — od
radzał się wróg.

I Dywizja im. T. Kościuszki i jej wkład w woj
nie — to nie tylko bojowy szlak na Berlin, to 
jednocześnie nowy szlak polityczny, to początek 
nowego szlaku dziejowego.

Dlatego Prezydent Bierut na Zjeździe Ko
ściuszkowców powiedział:

„Wasz pełen chwały pochód bojowy w  walce o 
wyzwolenie Ojczyzny spod przemocy dzikiego 
najeźdźcy hitlerowskiego, czci dziś cały Naród 
Polski.

Na długim, ofiarnym, najpiękniejszymi czynami 
poświęcenia i bohaterstwa, a także i potokami ser
decznej krw i, wytyczonym szlaku —  kroczył nie
zmordowanie żołnierz polski ramię w  ramię z żoł
nierzem A rm ii Czerwonej, walcząc z zaciekłym 
oporem wroga —  ku zwycięstwu, któremu Naród 
nasz zawdzięcza swą wolność. W  pochodzie tym, 
uwieńczonym czynami niezatartej na wieki sławy

— pierwsza Dywizja Kościuszkowska wyróżnia się 
swą szczególną pionierską rolą i zasługą. Ona to 
daje jeden z najwspanialyszych przykładów w ier
ności patriotycznej dla kraju ojczystego i spójni
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i  narodem, który targał się przez lata rozpaczli
wie w  kajdanach przemocy okupanta hitlerow
skiego.

Wieczystą chlubą i złotymi zgłoskami w dziejach 
narodu wpisaną kartą stał się czyn zbrojny wy- 
chodźtwa polskiego, podjęty ofiarnie i z najwyż
szym zapałem przez Związek Patriotów Polskich 
w ZSRR. Ten czyn historyczny, zespolony z sa
moobroną i walką narodu, prowadzoną przez for
macje bojowe w kraju, stał się podwaliną naszego 
wyzwolenia i podstawą dzisiejszej wolności i nie
podległości Polski.

Z pierwszej D yw izji Kościuszkowskiej wyrosła 
I  Arm ia Polska, która stała się trzonem dzisiejsze
go odrodzonego Wojska Polskiego.

„Kościuszkowcy — to żołnierze Demokracji“ __
określił marszałek Żymierski —  „a droga, którą 
°brali, by iść do Ojczyzny, okazała się najkrót
szą“.

Tak najkrótszą i najwłaściwszą. Jakże na 
inną drogę Narvików i piasków afrykańskich 
rzucił los tych innych, lecz, również wiernych 
dzieci Ojczyzny, ginących za nią na wszystkich 
frontach. Droga to była krwawa, daleka i tym 
cięższa, że do Ojczyzny — w walce z wrogiem 
nie doszli. Nie mieli możliwości ginąć na pol
skiej ziemi.

Wicepremier Gomułka podkreśla:
„Nieliczne były szeregi polskie, nie wiele mogły 

cne zaważyć w  bojach, w których uczestniczyły 
miliony żołnierzy. Ale żołnierz PO LSK I ZA W A 
ŻYŁ N A  W YBO RZE PRZEZ NARÓD N O W YCH  
DRÓG ROZW OJOW YCH. Pierwszy bój pod Le . 
nino, w którym w  ziemię słowiańską na wschodnie 
wsiąkła krew  żołnierza polskiego i radzieckiego, 
wpłynął na kształtowanie się myśli politycznej, 
która legła u podstaw Odrodzonej Polski Demo
kratycznej. Na tym  polega historyczna zasługa 
kościuszkowców“.

CYW ILNA A R M IA
A oto jakby dalszy ciąg realnego, lecz już po

kojowego szlaku dziejowego, gdy na Ziemie Od
zyskane ciągnęły miliony ludzi. W warunkach 
głodu i w  zgiełku kończących się walk — szli na 
Zachód tysiącami, przy braku środków komun i- 
kacyjlnych. Ludzie sami ciągnęli biedne wózki, 
z biedną resztką dobytku, prowadzili biedną o- 
statnią krowę, jechali na dachach wagonów, no
cowali pod gołym niebem, marzli i  głodowali. 
Byli wśród tych pionierów awanturnicy i kom
binatorzy, lecz to w niczym nie umniejsza zasług 
dziesiątków tysięcy kclonizMorów-pionierów.

Był to nowy etap polskiego uporu. Był to od
ruch nowej rzeczywistości.

I jak mówi minister Minc na II  Zjeździe Prze
mysłowym:

„dokonał się w ielki przełom historyczny, nie
znany nam w dotychczasowych dziejach.

Aby w pełni zdać sprawę z doniosłości dokony
wanych przemian należałoby patrzeć z oddaleniu,

z historycznej perspektywy. Ale nawet z tego, co 
widzimy obecnie, niesposób nie spostrzec, jak  
wielkie dzieło jest poza nami.

Na te ziemie przesiedliliśmy 4 miliony ludzi, a 
więc prawie tyle, ile posiada zaludnienie niejed. 
nego z państw europejskich.

Czy można zaludnienie Ziem Odzyskanych poró
wnać z kolonizacją Am eryki, która trwała dzie
siątki lat, albo z kolonizacją n i szych ziem ze stro
ny Niemiec, która trwała wieki? Zaludniliśmy 
wielkie obszary w ciągu niespełna półtora roku, 
Nic tak imponującego w  historii nie miało miejsca. 
Nie było dotychczas przewrotów ludnościowych 
dokonywanych na taką skalę i w takim tempie.

Ludzie, którzy przyszli na te ziemie, nie tracą 
czasu na aklimatyzację, lecz twardo stają do pracy, 
do pr°dukcji.

Byliśmy narodem 0 zwichniętej historii i  zw i. 
chniętej geografii. B yli mali ludzie, którzy tw ie r. 
dzili, że ziemie zachodnie są Wam niepotrzebne.

Naród rozstrzygnął ten spór zarówno n iw ew . 
nątrz, jak  i nazewnątrz.

Naszą pracą, naszym czynem odnieśliśmy w ie l
kie historyczne zwycięstwo. Ziemie odzyskane są 
nieodwołalnie nasze.

Dawniej robiło się wszystko, aby n:e mieć soju
szników, aby społeczeństwo było rozbite, Obecnie 
robi się wszystko, aby mieć żelazną oporę w  po. 
tężnym sojuszniku, aby scementować naród bez 
reszty“.

Podsumujmy z racji Zjazdu Kościuszkowskie
go nasze rozważania i ujm ijmy w krótkie ode
rwane myśli:

A więc klęska wrześniowa i wnioski...
A więc krew polska na wszystkich frontach 

świata.
Jeszcze romantyzm i złudzenia.
Związek Patriotów Polskich.
I Dywizja im. Tadeusza Kościuszki.
Odwrócony bieg historii.
Sztandary polskie w Berlinie.
Wielkie reformy w kraju.
Kolonizacja i repołonizacja Ziem Odzyska

nych.
Wysiłek. Planowość. Sprawiedliwość spo

łeczna.
Kto nie jest jeszcze w rydwanie realizmu po

litycznego — winien się zastanowić i porzucić 
cierpiętnictwo społeczne, mrzonki i romantyzm.

Postawić siebie trzeba — siebie jako szarego 
człowieka na szlaku nowej historii.

Pragniemy ustalić liczbę prenumeratorów 
„Samorządowca“-

Prosimy o wpłatę prenumeraty zł. 15 
kwartalnie, zł. 30 półrocznie.

Wpłacać prosir > =»a konto PKO. I—1526 
lub konto N r 127 KKO. m. st- Warszawy.
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Udział pracowników samorządowych
w p r a c a c h  R a d  N a r o d o w y c h

Ewolucja, jaka  dokonała się w  stanow isku ustawo
dawcy odnośnie dopuszczenia pracow n ików  samorzą
dowych do udzia łu  w  pracach ko leg ia lnych organów 
samorządu te ry to ria lnego  przesunęła się na prze
strzeni ostatnich dziesiątków  la t zdecydowanie na 
korzyść pracow nika samorządowego.

Pozostawiając na, uboczu kwestię, w  ja k i sposób 
sprawa ta by ła  unorm owana w  ustawodawstwach za. 
borczych, obow iązujących na ziem iach polskich w 
pierwszych la tach po odzyskaniu niepodległości, się
gniem y odrażu do stanu rzeczy, ustalonego w  p ie rw 
szej, scalonej norm ie  praw ne j, jaką  stanowi ustawa 
samorządowa z r. 1933.

Ustawa ta nie czyni różn icy m iędzy udzia łem  p ra 
cow nika samorządowego w  ko leg ia lnym  organie w y 
konawczym  a udziałem w  organie stanowiącym 
zw iązku samorządowego. •

W  obu bow iem  tych  wypadkach ustawa wypow iada 
w art, 5 ust. 2 zakaz łączenia stanow iska czynnego 
pracow nika zw iązku samorządowego z mandatem 
członka organu stanowiącego łub  wykonawczego te 
goż zw iązku samorządowego.

W  razie w yboru  na członka tych  organów ustawa 
pozostawia p racow n ikow i prawo w yboru  m iędzy od
rzuceniem oferow anego m u m andatu bez konsekwen
c ji n a tu ry  porządkowej, wskazanych w  art. 6 ust. 5 
a przyjęciem  mandatu, ale p rzy równoczesnym zło 
żeniu w  p re k lu zy jn ym  te rm in ie  7 dn i oświadczenia 
o p rzy jęc iu  w ybo ru  i zrzeczeniu się zajm owanej 
posady.

Należy tu  w yraźn ie  zaznaczyć, że wspomniane o- 
graniczenia odnosi ustawa do p racow ników  wyłącznie 
tego zw iązku samorządowego, do którego organów 
zostali oni w yb ran i, ja k  na to wskazuje w yraźn ie  sa
mo brzm ienie omawianego art. 5 ust. 2 ustawy. Z  tego 
w yn ika , iż nie dotyczą one w ypadków , je ś li praco
w n ik  jednego zw iązku samorządowego, np. gm iny 
w ie jsk ie j, zostanie w yb rany  na członka orgapów. in 
nego zw iązku samorządowego, np. nabjliższego 
miasta.

Wspomniane ograniczenia nie dotyczą rów nież eme
ry tow anych  p racow ników  danego zw iązku samorzą
dowego, skoro żądanie zrzeczenia się w  danym  razie 
swej posady nie może być co do n ich wogóle aktualne.

Przedstaw iony stan p raw ny zachowuje- nadal swą 
pełną moc obowiązującą jedyn ie  odnośnie łączenia 
stanowiska pracow nika samorządowego z mandatem 
w  organie w ykonaw czym  danego zw iązku samorzą
dowego. Natom iast został unorm ow any odm iennie co 
do członkostwa pracow ników  samorządowych w  w y 
konawczych organach samorządu pow iatowego i  w o 
jewódzkiego. Ponadto u leg ł on- zasadniczej zm ianie w  
odniesieniu do takie jże ko m u la c ji z mandatem człon
ka organu stanowiącego.

W  te j ostatniej spraw ie aktualna tu ustawa z 
11.9 1944 r. o organizacji i zakresie działania rad

narodowych- (Dz. U. R. P. N r 3 ex 1946 poz. 26) nie 
zabiera wogóle głosu.

To m ilczenie przy równoczesnym w ypowiedzeniu 
w  fo rm ie  kategorycznej zakazu tak ie j kom u lac ji (art. 
13 § 1 ust. 2) co do udz ia łu  pracow ników  samorzą. 
dowych w  składzie prezyd ium  danej rady  narodowej 
ma sw oją w ym ow ę i  nie może być rozum iany inaczej, 
an iże li jako  odstąpienie od rygorystycznego w  tym  
względzie stanow iska ustawy samorządowej z r. 1933 
i  jako  o tw a rc ie -im  w o lne j d rog i do piastowania m an
datów  rady  narodowej zarówno tego, ja k  i innego 
zw.dzku samorządowego.

Tego rodza ju  stanowisko ustawodawcy wnosi n ie 
w ą tp liw ie  duże w a lo ry  do pracy terenowych rad 
narodowych, m ając na uwadze chociażby ty lk o  facho
we k w a lif ik a c je  pracow ników  samorządowych.

U dzia ł p racow ników  samorządowych w  pracy w y 
konawczej organu samorządu -powiatowego- i  w o je . 
wćdzklego, a w ięc w ydz ia łów  pow iatow ych i  w o je 
w ódzkich regu lu ją  postanowienia art. 12 i 23 dekre . 
tu  P. K . W. N. z 23 listopada 1944 r. o organizacji 
i zakresie działania samorządu te ryto ria lnego (D z .. 
U. N r  14, poz. 74) w  sposób analogiczny, ja k  to czy
n iła  ustawa samorządowa z r. 1933. ,

Równocześnie jednak dekret, przyznając p racow n i
ko w i praw o w yboru  m iędzy obu ty m i kom isjam i, za
pewnia m u  na czas pełn ienia mandatu, bezpłatny urlop  
bez obow iązku zrzekania się zajm owanej posady, ja k  
tego żądała ustawa samorządowa z r. 1933, a nawet 
zapewnia m u d ie ty  w  wysokości ustalonej rozporzą
dzeniem M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji Publicznej.

Tych ograniczeń dekret nie ścieśnia w yłącznie t y l 
ko do p racow ników  tego w ydz ia łu  pow iatow e, 
go względnie wojewódzkiego, którego m ia łby  on być 
członkiem , ja k  to w łaśnie czyniła  w ym ien iona ustawa, 
z czego należy wnos.ć, iż dzia ła ją one odnośnie w szy
stk ich w ydz ia łów  pow iatow ych i wojewódzkich.

Józef Zawada

Z m i a n a  u p o « i iż e ń
Szczegółowe dane, dotyczące zm iany uposażeń pra . 

cew ników  samorządowych i użyteczności publicznej, 
przesyłam y w  okólnikach. (Również umowy zbio

row e).
W  czasie d ruku  num eru nie m ie liśm y jeszcze wszy. 

s tk ich  danych.

Obniżkę podatku od uposażeń uchw aliła  Radą M i

nistrów.
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0  odciqżen ieZarzqdów G m innych
I  M IE JS K IC H  Z N A D M IE R N E J PRAC Y

Zarządy gm inne i  m ie jsk ie  b y iy  daw nie j i  są obec
nie przeciążone nadm ierną pracą. Poza bow iem  n a 
w ałem  pracy czysto samorząd owej, oraz por uczonego 
zakresu dzi.ai.ania, w ykonu ją  jeszcze sprawy z nastę
pujących dziedzin:

a) powiauowy in s tru k to r pszczelarski urządzając 
zebranie zwraca się do zarządu gminnego o wezwa
n ie  k ilkudz ies ięc iu  pszczelarzy,

b) in s k u k  jorka zw ołu jąc zebranie gospodyń w ie j
skich zwraca s ię -o  zawiadomienie, by  „gospodynie“  
p rzyb y ły  stsmow-ocao na zebranie,

c) U rząd Skarbow y przesyła szereg różnych za
wiadom ień, wezwań, orzeczeń, nakazów pła.n-czych 

itp., celem doręczenia adresatom,
d) Sąd G rodzią p-zesyła różne zaiwUdomien-a, 

w y ro k i itp . w  sprawach c /w iln y c h  i  k-Utnycn dla do
ręczenia.

A  przecież in s tru k to r pszczelarski, ins iruktoeka 
gospodyń w ie jsk ich , Urząd Skarbow y, Sąd G rodzki
1 inne ins ty tuc je  mogą te zawiadomienia, wezwania, 
orzeczenia, naltazy itp . przesyłać za pośrednictwem 

urzędów pocztowych.
Odc.ąży s.ę tym  zarządy gminne, k tó re  i  tak m a

ją  dużo p r„ęy , k tó re j n ie  są w  stanie wykonać 
szczup.ym pero-oneiam biurowym !, bardzo często 

obecnie jeszcze n iewyszkolon^m .
P r-c y  jednak przybyw a. Ostatnio doszedł Urząd 

Stanu Cyw ilnego, Sądy O byw atelskie itp . Poza tym  
„polecam, zarządzam, nakazuje, rozkazuje“ .

Term inu  „polecam “  może użyć władza przełożona, 
ja k  Starosta Pow iatow y, W ydzia ł Pow ia tow y

Ciężka, źle i  n ie.e.im inowo pła tna praca w  samo
rządzie te ry to ria ln ym  zniechęca i  na jgorliw szych i  
w ykw a lif.kow anych  pracow ników , k tó rzy  żegnając się 
z „samorządem“  odchodzą do pracy znośniejszej i  le_ 
p ie j wynagradzanej.

Powodem do zm iany pracy jest rów nież p om ija 
n ie p racow n ików  samorządowych przy różnych 
przydzia łach żywnościowych i  trak tow an ie  ich  po 
„macoszemu*.

U ta rło  się niesłuszne przysłow ie  „k to  w  gm inie 
pracuje, to m u manna z nieba lec i“ .

Należy życzyć tym , k tó rzy  to m ówią, żeby ja k  
najprędzej p rzyszli do zarządów gm innych i  spró
bow a li te j „m anny“ .

Pożądanym jest szybk e powołanie specjalnej Ko_ 
m -sji, k tó ra  zajęłaby slą odciążeniem nadm iernej 
pracy i  uproszczeniem skom plikow anej biurowości 
w  zarządach gm innych i  m ie js l ich.

Należ, loby  stosować najprostsze system y b iu ro 
wość;, które, p rzy  na jm nie jsze j stracie czasu i energ ii 
p racow n ika  biurowego, iło w a ły b y  n a jw ię k iiy  
efekt.

Prezes Oddzia’u  Radzim ińskiego 
J. Gawliński

P.C.K.- Twój
—....— —  obowiązek

Z zagadnień zaopatrzeń
EMERYTALNYCH PRACOWNIKÓW 

SAMORZĄDOWYCH
W  zw iązku z przem ianam i te ry to ria ln y m i P .ńs tw a  

po 1 września 3939 r., powstaje pytanie, k to  jest obo. 
w  ązany wypłacać zaopatrzenie em erytalne b. praco
w n ikó w  samorządowych (względnie zaopatrzenie dla 
w dów  ' s iero t po tych .pracow n ikach), z terenów  zn a j
du jących się obecnie poza. granicam i Państwa.

P ytan ie  to w yp ływ a  z faktu , że zw iązki samorządo
we te ry to ria lne , zotoow ązane do tych  w yp ła t, dziś nie 
istn ie ją.

M in is te rstw o A d m in is tra c ji P ubliczne j w ydało  w  
swoim  czasie zarządzenie (z dnia 20.11 1945 r. L . dz. 
I I I  s. 19155/45), zlecające pow odow ym  zw.ązkom sa
m orządowym  lub  zarządom miejisk.m m iast w yd ze lo - 
nych, na .erenie k .ó rych  upraw n.en i emeryci zam ie
szkują, do wypłacania wspomnianych zaopatrzeń w 
fo rm ie  zal.czkowej z funduszów danych zw iązków  i 
zarządów m iejzk-ch.

Z-rządzenie to jednak ma być w ykonyw ane jedyn ie  
w  m iarę m oż liw ość  flnan -ow ych  samorządów, k to ra  
jest nie w ie lka, co prak.yczn ie  w  w .e lu  przypadkach 
nie daje rezu lta tów  i n.e może zaspokoić potrzeb eme- 
ry .ów . N ie do.yczy ono rów nież o-ób, k tó re  naby ły  
przed 1 września 1939 r. praw a em eryt„lne , lecz do 
te j daty b y iy  czynnym i pacow nikam i samorządowymi.

Jest rzeczą bezsporną, że potrzeby em erytów  
przedwojennych nie zm nie jszyły się z up ływ em  cza
su. lecz w zrosły wobec stałego naturalnego zan iku  ich 
zdolności do pracy.

Jest równ.eż rzeczą bezsporną, że zaopatrzenie eme
ry ta lne  nie jest żadną prem ią, lecz stanów, w y n ik  po
święcenia części życia pracow nika  d la  służby samo
rządowej.

Stąd też w ydaje  się słusznym podkreślić, że rozw ią 
zanie poruszonego prob lem u w inno nastąpić czym 
prędzej, w  drodze właśc.wego aktu  ustawodawczego. 
A k .u  —  k ló ry  pamiętając o w kładzie  b. pracow ników  
samorządów na terenach wschodnich, do pracy samo
rządowej w  Polsce, da im  to, co im  się należy.

Być może, należałoby odpowiednim ; św iadczeniam i 
obc ążyć zw iązk i samorządowe na Ziem iach Odzyska
nych, gdzie też w  rzeczywistości większość re p a tria n 
tów  znalazła oparcie.

C.

Każdy członek Związku i Samorządo
wiec kieruje zamówienia tylko do Składni
cy Wydawnictw Związku Zawodowego 
Pracowników Samorządu Teryto ialnego 
i Użyteczności Publicznej, Warszawa, Al. 
Jerozolimskie 85, tel. 8-86.10.

Księgi, druki i materiały biurowe dla 
gmin i miast stale na składzie.
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Nadzwyczajne Kom isje Mieszkaniowe
W w arunkach powojennych zniszczeń spraw y m ie 

szkaniowe w Polsce nabra ły  szczególnej otstrości i 
w ,ag'. gatunkow ej. Szczególnie tam, gdzie skupiska 
ludności są większe, a w ięc w  miastach, wobec ogro
mu ru in  i  nie możności przeprowadzenia w  k ró tk im  
czasie odbudowy na większą skalę. Koniecznym  tedy 
stało s ę wprowadzenie w  interesie publicznym  pe
w nych ograniczeń m ieszkaniowych i  planowości osie

d lan ia  się.
Z dotąd w ydanych przepisów praw nych w te j m a

te r ii w  p ierwszym  okresie czasu, t. j.  od wrześn a 
1944 r. do lutego 1946 r., obow iązyw ał dekre t P KW N  
z' dnia 7 września 1944 o kom isjach m ieszkaniowych 
(Dz U. R. P. N r 4, poz. 18). K om isje  te, urzędujące 
przy mie jskich i gm innych radach narodowych, m ia ły  
za zadanie regulowanie sposobu zajm owania pomiesz
czeń m ieszkalnych przez prowadzenie ew idencji m ie- 
szk. ń oraz ustalanie zasad przydzia łu  na każdego m ie
szkańca, odpowiedniej do jego zawodu, stanu zdrow ia 
i stanu rodzinnego przestrzeni m ieszkalnej, (a rt. 2).

K om is je  rozstrzygały w  szczegóncści wszelkie spor
ne -p raw y mieszkań.owe, regu lu jąc nadto stosunki 
wzajemne najemcy i wynajm ującego, łącznie z usta
leniem  wysokości komornego, orzekaniem m ora to
rió w  w  sprawach eksm isji i t. p. Orzeczenia kom is ji 
m ogły być zaskarżone do sądu grodzk ego, k tó ry  b y ł 
w  sprawach m ieszkaniowych instancją drugą i osta
teczną (art. 7).

Rzecz prosta zarówno sama zasada, ja k  i sposób 
je j rea lizac ji b y ły  nieznane przed w ojną, trzeba je 
dnak przyznać, że działalność ko m is ji m ieszkaniowych, 
ja k k o lw ie k  nie ła tw a, przyniosła n iew ą tp liw ie  roz
w iązanie ko m p lika c ji w  stosunkach m ieszkaniowych 
w większości k ra ju . Trudności zaś, k tó re  w  te j dzie
dzinie nozosiały, zacieśn.ono do n iew ie lu  ty lk o  o- 
środków zapalnych — do w ie lk ich  miast.

Sama zasada celowego i zgodnego z interesem pu 
b licznym  rozdysponowania przestrzenią użytkow ą 
mieszkań została odtąd utrzym ana na stałe, ju ż  to ja 
ko norm a prawna, ju ż  to jako  postulat. To też obec
nie dekre t z dn a 21 grudnia 1945 r. o pub liczne j go. 
spodarce loka lam i i k o n tro li na jm u (Dz. U. R. P. 
N r  4, poz. 27 z 1948 r .) , —  obowiązujący od lutego 
1946 r., wprowadzając publiczną gospodarkę loka lam i 
(n ie ty lk o  m ieszka lnym i) wagóle, u trzym a ł poprzed
nie zasady, zacieśniając zastosowanie ich do obszaru: 
m. st. Warszawy, Łodzi, Gdańska, Lub lina , K rakow a, 
K a tow ic  i Poznania.

Przyznano jednocześnie Radzie M in is tró w  możność 
rozciągn ęcia norm  dekretu  na inne m iasta i  gm iny 
w ie jsk ie  (a rt. 2), oraz dano możność wprowadzenia 
części jego przepisów (o publicznej k o n tro li na jm u) 
w m iejsce uchylonych przepisów o kom isjach m ie
szkalnych, w  miastach i gm inach w ie jskich, k tó rych  
rady narodowe będą sobie tego życzyły (a rt. 19).

Obowiązujący dekre t przekazał całość postępowa
nia w  ręce w ładz adm in istracyjnych, pow ołu jąc w ła 
dze kw aterunkow e i kom isje lokalowe, czynne przy

władzach m ie jsk ich  i  gm innych (art. 24 i następne). 
Nadzór państw ow y w  zakresie strzeżenia interesów 
państwowych, a w  szczególności interesów urzędów 
państwowych, samorządowych i  in s ty tucy j pub licz
nych spraw uje Państwowa Kom is ja  Lokalow a, k tó re j 
skład, sposób działania i  w ewnętrzną organizację u- 
stala Prezes Rady M in is tró w  (a rt. 30).

Nowe przepisy w prow adziły  w  s iln ie jszym  stopniu 
ingerencję w ładz w  dziedzinę regu lac ji stosunków 
m ieszkań.owych. Przepisy te, z jednej s trony oddają
ce, ja k  wspomniano, całość spraw  m ieszkoniowych 
władzom adm in istracyjnym , z d rug ie j zaś wychodzą
ce z pewnego stanu posiadania, w ytworzonego na 
gruncie dawnych norm , uzupełniono ostatnio dekretem 
z dnia 8 serpnia 1946 r. o Nadzwyczajnych Komi
sjach M ieszkaniowych (Dz. U. R. P. n r  37, poz. 229).

D ekret ten, w ydany na okres przejściow y do dnia 
31 grudnia 1947 r., w p ro w a d za  nowe instytucje , za
leżne bezpośrednie od Prezesa Rady M in is trów , k tó 
rych  zadania idą w trzech k ie runkach: 1) planowania, 
2) k o n tro li działalności w ładz kw a te runkow ych  i  3) 
k o n tro li stanu faktycznego w  odniesieniu do spraw 
m ieszkaniowych ludności w  m yśl postulatów  gospo
d a rk i publicznej. Założeniem ich jest ^przedsięwzię
cie wszelkich środków niezbędnych dla zwiększenia 
rozporządzalnej ilości m ieszkań na rzecz ludności 
pracującej, zwłaszcza przez usunięcie z n ich osób, u- 
chyla jących się od p ra c y  lub  upraw ia jących spekulację, 
w  szczególności zaś tych, k tó re  w  pierwszym  okresie 
no w yzw olen iu  zaję ły m ieszkania poniem ieck.e 
(a rt. 3).

Naczelne upraw nien ia  w  w ykonyw an iu  tych  zadań 
powierzono Nadzwyczajnej K o m is ji M ieszkaniow ej 
p rzy Prezesie Rady M in is trów , z siedzibą w  Warsza
wie. Terenem je j działalności jest ca ły obszar Pań
stwa. Kom is ja  ta może: 1) przedstawiać Rządowi po
s tu la ty  z dziedziny p o lity k i m ieszkaniowej i  wydawać 
opinie p raw ne w  te j dziedzinie, 2) przeprowadzać 
kon tro lę  w ładz kw a te runkow ych  i poszczególnych 
iunkcjonariuszów  oraz 3) wydawać wiążące zlecenia 
dla N adzwyczajnych K o m is ji M ieszkaniowych lo k a l
nych (a rt. 5. ust. 1).

Loka lne  (m iejscowe) Nadzwyczajne K om is je  M ie 
szkaniowe mogą być przez G łówną Kom isję, ustano
w ione dla poszczególnych m iast i  osiedli. K om is je  te 
rnogą w ykonyw ać czynności kon tro lne  ja k  w yżej, 
wydawać wiążące zlecenia w ładzom  kw a te runkow ym  
oraz w szczególności, po przeprowadzeniu postępowa
nia wyjaśniającego, orzekać o usunięciu osób, uchy
la jących się od pracy lub  upraw ia jących spekulację, 
w raz z członkam i rodzin, z całego loka lu  lub  jego czę
ści. Mogą też opróżnione pomieszczenia przyznawać 
innym  osobom, za pośrednictwem  w ładz kw a te ru n 
kowych. (a rt. 5, ust. 2).

Wszelkie decyzje, wydane na podstawie art. 5 ust. 2 
są prawomocne. W iążą one niezależnie od upraw nień 
m ieszkaniowych, nadanych w sze lk im i in n ym i orzecze- 
iam i (także i sądowym i) i podlegają w ykonaniu  w Ą
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przepisów o postęopawniu przym usow ym  w  adm in i
s tra c ji (a rt. 6 i 8). Władze i  urzędy państwowe, ja k  
też samorządowe są obowiązane udzielać N adzw y
czajnym  K om is jom  M ieszkaniow ym  pomocy, niezbę
dnej do w ykonania ich zadań (a rt. 7).

Jeśli idz.e o skład K o m is ji —  to przew idziano dla 
każdej z n ich  przewodniczącego i  4 członków oraz 
zastępcę przewodniczącego i  zastępców członków, 
przy czym społeczny charakter K o m s ji uw ypuk la  się 
przez to, że powołanie ich następuje na wniosek K o 
m is ji C entra lne j Zw iązków  Zawodowych (a rt. 9). 
Nadzwyczajne K om is je  są zresztą obowiązane przy 
w ykonyw an iu  swoich zadań współdziałać ściśle ze 
Zw iązkam i Zawodow ym i, adami Zakładow ym , oraz 
z organam i samorządu gospodarczego (art. 4).

W ewnętrzną organizację i  sposób funkcjonow ania  
K o m is ji u s ia li Nadzwyczajna Kom is ja  M ieszkaniowa 
przy Prezesie Rady M in is tró w  (a rt. 10).

Z zakresu kom petencji N adzwyczajnych K o m is ji 
M ieszkaniowych, w  m yśl postanów.eń dekretu  w y 
łączono jedyn ie  mieszkania, wyłączone z pod pub licz
nej gospodarki loka lam i (a rt. 12).

Nadzwyczajne Kom is je  Mieszkaniowe, k tó re  rozpo
częły już  swoją działalność w  terenie, podają do pu- 
b l cznsj w iadomości szereg szczegółów z przeprowa
dzonych akcyj. Należy oczekiwać, że spełnią one swo
je zadania zgodnie z celem, do którego je powołano.

C.

O ważność niektórych zw. małżeńskich
in s ty tu c ja  małżeńska, jako  zjaw isko społeczne, wiąże 

się ściśle z dz.edziną stosunków praw nych. P raw o po
zytyw ne, stanowione przez Państwo mocą swej w ładzy 
najwyższej, uznaje w  określonych w arunkach związek 
mężczyzny z kobietą za zw iązek legalny, małżeński, z 
czego następnie w yp ływ a ją  praw a: obcw .ązki m ałżon. 
ków  wobec siebie, oraz wobec swych dzieci, a nadto 
k rew nych  i  pow inow atych stron.

P rzykładow o w ym ien ić tu  można prawa, i obow iązki 
wzajemnej pomocy m ora lne j i  m ateria lne j, sprawa 
spadkowa i t. p.

A by  małżeństwo było  ważnie zawarte, muszą być 
zachowane pewne wym ogi, k tó re  określić się dają jako 
wymogi formy. Jakie to są w ym ogi, m ów i o tym  ko 
deks cyw ilny .

Jak wiadomo, kodeksy cyw ilne  poszczególnych 
państw  różnią się m iędzy sobą, a bywa i  tak, że w  je 
dnym  państw ie, ja k  np. w  Polsce, do dnia 1 stycznia 
1946 r., obow iązyw ały różne systemy praw ne dzie l
nicowe.

Powstaje w tedy pytanie, czy ważne jest . w  obliczu 
praw a danego państwa małżeństwo, zawarte w edług 
fo rm , przepisanych przez obcy kodeks cyw ilny .

Wiąże się z tym dalsze zagadnenie, czy wyjątkowe  
stosunki, wywołane nadzwyczajnymi wypadkami, jak  
wojna i t. p., mogą wpłynąć na to, aby pewne związki, 
zawUrte w tych szczególnych okolicznościach, można 
było uznać za legalne z pominięciem wymogów formy, 
wymaganej w  stosunkach normalnych.

Zagadn.enia te są szczególnie doniosłe dla stosunków 
polskich. Jak Wiadomo, całe rzesze Polaków  zostały 
w  czasie w o jn y  w yw iezione z k ra ju , bądź osadzone 
przez w ładze okupacyjne w  obozach i  w ięzieniach.'

W  tych  też w arunkach dochodziło często do zaw iera
n ia  przez różne osoby zw iązków  „m ałżeńsk ch“ , z po
m inięciem  rzecz prosta fo rm y, nakazanej przez prawo, 
gdyż zachowanie je j by ło  niemożliwością.

Dość wspomnieć o związkach, zaw ieranych w  
ghettach, obozach koncentracyjnych, obozach pracy i 
t. p. W  podobnej sy tuac j. znalazło się też w ie lu  uczest. 
n ikó w  powstania warszawskiego.

Dziś zainteresowani wracają do kraju, żyją ze sobą, 
tworząc rodzinę w  sensie społecznym, mają dzieci; czy

związek ich nie pos ada żadnej mocy w  obliczu prze
pisów prawnych?

Na to pytanie odpowiedzieć trzeba w yraźn ie : is to t
nie nie posiada. Czy słusznie, czy niesłusznie, to już 
jest inna sprawa, co do k ló re j zajm iem y dalej stano
w isko.

Jak powiedziano na początku, małżeństwem w  o b li
czu praw a jest ty lk o  związek mężczyzny z kob etą le- 
galn.e zaw arty; zaw arty: w określonej form ie, przed 
w łaściw ym  urzędnik iem  stanu cyw ilnego.

W przypadkach, gdy związek ten jest zaw arty za 
granicą przez obyw ate li polskich, o tym , jaka  ma być 
fo rm a małżeństwa (cyw ilna , czy re iig .jn a ) oraz ja k i 
m iejscowo i rzeczowo w łaściw y urzędnik —  decyduje 
stosownie d0 przepisów ustawy z dnia 2 s ierpnia 1926 
r. (praw o pryw atne m iędzynarodowe —  Dz. U. R. p. 
nr. 101, poz. 581) —  praw o miejsca zawarcia zw iązku.

Stosowny a r ty k u ł cyt. praw a b rzm i: „a rt. 13. 1) F o r
ma zawarcia małżeństwa podlega praw u obowiązujące, 
mu w  miejsce zawarcia zw iązku małżeńskiego; 2) Do 
ważności małżeństwa, zawartego po za granicam i P o l
ski, w ystarczy zachowanie fo rm y, przep.sanej przez 
praw o ojczyste obojga m ałżonków “ .

D la p rzyk ładu  —  wszelkie zw iązk i małżeńskie Po
laków  w Niemczech są zatem ważnie zawarte, gdy m ia 
ły  miejsce przed w łaściw ym  miejscowo niem eckim  u- 
rzędnik iem  stanu cyw ilnego i w  fo rm ie  cyw ilne j, (gdyż 
tak ie  jest praw o n.em ieckie). N ie  dotyczy to oczyw i
ście przypadku, gdy związek zawarto przed polskim  
urzędnik iem  konsularnym .

W edług przepisu cytowanego art. 13 ust. 2) —  w y 
starczyłoby tu jednak i zachowanie fe rm y, przepisanej 
przez prawo ojczyste stron. Zw iązek jest zatem ważny, 
gdy np. osobom, pochodzącym z dzie ln icy centra lne j, u- 
dz elono ślubu re lig ijnego  (ich  praw o ojczyste).

Żadnych w y ją tkó w  od tych przepisów prawo polskie 
nie zna; stąd też nieważne są „śluby“ udzielone przez 
t. zw. oficerów łącznikowych w obozach, przez komen
dantów obozowych itp.; w stosunku do osób pochodzą
cych z b. dzielnicy zachodniej, nieważne też są „śluby“
udzielone przez kapelanów (.ch prawo ojczyste __
dzielnicowy kodeks cywilny z 1896 r. nie dopuszcza 
formy relig ijnej).
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A  teraz, je ś li idzie o p rzypadk i zachodzące w  k ra ju , 
rów n ie  rygorystyczn ie  należy ocenić zw iązki, k tó re  za. 
w a rto  w  szczególnych okolicznościach, lecz bez zacho
wania koniecznych fo rm  praw nych (np. w  obozach, 
w  w ięzieniach i t. p.).

N ie są one małżeństwami, lecz zw iązkam i w o ln ym i 
i żadnych p raw  i obow ązków stronom  w  obliczu p ra 
wa nie stwarzają.

Powyżej wskazane stanowisko, poprawne je ś li idzie 
o stronę pewnego porządku form alnego, nie koniecz
nie uznać należy za słuszne.

Jest w praw dzie  w  większości przypadków  m ożliw e 
późniejsze napraw ienie tych stosunków przez pono
wne zawarcie przez osoby zainteresowane m ałżeń
stwa, zgodnie z obecnie obow iązującym  prawem  m a ł
żeńskim z dnia 25 września 1945 r. (Dz. U. R. P. nr. 
40, poz. 270). Jednakże nie będzie to m iało miejsca np. 
w  przypadku, gdy jedna ze stron nie żyje, a pozostały 
dzieci, obciążone pochodzeniem po za małżeńskim .

W tych w arunkach należy uznać za społecznie po- 
irzebną in ic ja tyw ę  ustawodawczą, k tó ra  by  w yraźnie, 
drogą szczególnego dekretu zalegalizowała wstecz pe- 
wne kategorie zw iązków, nie będących w  obliczu dzi- 
siejszych przepisów małżeństwami.

Tu należą w  pierwszym rzędzie te w łaśnie zw iązki, 
Które są w yn ik iem  specjalnych trudności; do zacho
wania fo rm y praw nej, jak ie  is tn ia ły  w  okresie od 
września 1939 r. do zakończenia działań wojennych 
w  lecie 1945 r.

M ożnaby się jeszcze zastanowić, czy da ty te j nie 
przesunąć conajm nie j do 1 stycznia 1946 r., z uw agi 
na to, że b rak norm alizacji życia prawnego w  N iem 
czech, (k tó rych  terenu wększość przypadków  doty- 
czy), przedłużał się po za datę zakończenia w o jnv.

Wszyscy zainteresowani po w in n i znać i rozum ieć 
ten stan rzeczy, aby in ic ja tyw a, 0 k tó re j mowa, wcze
śniej doszła do skutku; W  ten sposób dla dobra spo 
łecźeństwa zostanie osunięty rozdźw lęk, ja k i się w y 
tw o rzy ł pomiędzy przepisam i praw a a życiem. ski

(Dokończenie)
Rada Zakładowa jest jednocześnie organem wy- 

któriawczym Z w iązku  Zawodowego. Pirzez Radę 
działa Związek na terenie zakładu pracy i  u trzym u je  
łączność ze sw ym i członkam i.

D latego powiada del re t, że cz’o n k ’'em Rady Za
kładow ej może być ty lk o  członek Zw iązku Zawodo
wego. W szystkie spraw y n a tu ry  gospodarczej, czy 
n a tu ry  adm in istracyjne j, k tó rych  Rada Zakładowa 
nie może zała tw ić we w łasnym  zakresie, przekazuje 
ona Z w iązkow i Zawodowemu. O dw rotn ie  znów 
dową zalecenia dla swoich członków, 
przekazuje Związek Zawodowy przez Radę Zakła .

Rada Zakładow a ja to  crgan Z w iązku  Zawodo
wego jest zarazem wychowawcą i k ie row n ik iem  za
łogi. D la dobrego spełniania te j fu n k c ji obejm uje 
każdy radca patronat nad przypadającą na niego 
częścią załogi. Tak np. jeś li w  zakładzie pracuje 
450 ludzi, każdy radca przewodzi grup ie  50 ludzi, 
k tó rzy  zwracają się do niego we w szystkich swoich 
sprawach i  bolączkach. Odbywa on na jm n ie j raz na 
2 tygodnie zebrania, odczyty, pogadanki ze swoją 
grupą. W  ten sposób Rada Zakładowa poznaje całą 
załogę a załoga jest przez to pośrednio związana ze 
Z w iązi lienn Zawodowym . Z te j czynności Rady 
Zakładow ej w yn ika  je j stosunek do Z w n z k u  Za
wodowego.

Przeds'aw icie lstw o interesów pw cow rrczych w y 
raża się w szeregu fu n k c ji k tó re  Rada Zakładowa 
ma do w ykonania, aby stosownie do ustaw od:w - 
stwa społecznego, zaw arte j um ow y zbiorowej i co
dziennych stosunków pracy sprostać swemu zada
niu. Zasadniczy rozdział fu n k c ji p rzedstaw n się 
ja k  następuje: przewodniczący Rady Zakładow ej 
koordynu je  całokszta łt pracy, jest przedstawicielem  
Rady Zakładowej p rzy  k ie row n ic tw ie  zakładu p ra 
cy i  reprezentu je  Radę na zewnątrz.

Sekretarz Rady jest odpow iedzia lny za prace o r
ganizacyjne Rady i  jes t je j sprawozdawcą. Oprócz

p ro tokó łu  Rady z odbytych posiedzeń, prow adzi on 
dziennik działalności Rady i  je j poszczególnych 

. członków oraz dzienn ik zakładu pracy. D ziennik 
ten służy ja ką  podstawa dla sprawozdań, k tó re  Rada 
w inna  co miesiąc przedłożyć załodze i  Zw iązkow i 
Zawodowemu. Następne funkc je  obsadzone przez 
poszczególnych radców  zależne są od stopnia rozw o
ju  i  m ożliw ości każdego zakładu.

W  m yśl dekretu  współdzia ła Rada Zakładdow a z 
pracodawcą w  zaopatryw aniu  robotn ików . Funkcja  
gospodarcza w ysuwa się przeto na pierwsze miejsce. 
Radca obarczony tą fu n kc ją  m usi przyp ilnow ać, aby 
załoga o trzym yw a ła  swoje zaopatrzenie w  porę i  w  
ja k  najlepszej jakości. N ie  w o lno  Radzie wziąć na 
siebie całkow itego ciężaru zaopatrywania. Zaopa
trzen ie  pracow n ików  należy do k ie row n ic tw a  — 
Rada ty lk o  współdziała.

W ym ien im y jeszcze następujące funkc je : bezpie
czeństwo i h igiena pracy, k u ltu ra  i  oświata, praca 
i p ’ aca (w ykonan ie  U m ow y Z b io row e j), wczasy ro 
botnicze, ubezpieczenia społeczne, spraw y zw iązko
we.

Od dobrej obsady tych  fu n kcy j zależne jest w  d u 
żej m ierze p raw id łow e działanie Rad Z a k R d o w c h .

W  celu dobrego funkcjonow ania  Rad Zakłado
w ych wprowadzone zostały w  poszczególnych 
Związkach W ydzia ły  Rad Zakładowych, k tó re  ko n . 
tro lu ją  działalność poszczególnych Rad, dają zara
zem ins trukc ję  na dalszą pracę.

Równocześnie odbyw ają się ku rsy  kształcenia 
radców zakładowych.

Dowodem popularności Rad Zakładow ych jest za
interesowanie ja k ie  masy robotnicze w ykazu ją  obec
n ie  p rzy w yborach do Rad Zakładowych. Być w y 
branym  na radcę zakładowego jest n iem niejszym  
dowodem zaufania społecznego, ja k  być w ybranym  
na posła.

D latego m ają  w yborcy następujące w ym agania w 
stosunku do swoich kandydatów . .Musi to  być czło
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w iek uczciwy, fachowiec, oddany spraw ie ro b o tn i
czej, uśw iadom iony i  n ieprzekupny.

Rady Zakładowe są jeszcze w  stadium  rozwoju. 
Mogą się zdarzać niedociągnięcia. M usim y s tw ie r
dzić, że klasa robotnicza w ykazu je  coraz większą 
zdolność i  dojrzałość do stanow ienia o sw oim  w ła 
snym losie i o losie całego -kraju.

Jan Sikorski.

COŚ I  PR ZEW A ŻN IE  D LA  K O B IET GOSPODYŃ
Nie trzeba przypom inać, jaką  ro lę  spełnia przem ysł 

spożywczy w  całokształcie gospodarki narodowej.
Od rozw o ju  i  os ągnięć te j gałęzi przem ysłu zależy 

przecież n i m n ie j, n i w ięcej ty lk o  zdrow ie i kondycja 
fizyczna szerokich mas pracujących.

B ra k  surow ców  na miejscu, konieczność zabezpie
czenia a rty ku łó w  żywnościowych, ulegających szyb
k iem u psuciu, stw arzało naglące potrzeby —  a po
trzeba jest przecież m atką  w ynalazków.

Stąd najprzeróżniejsze postaci konserw. Obecnie 
w łaściw ie  to, co jest d 0 spożycia, można znaleźć pod 
postacią konserw łub  w  preparacie, nie ulegającym  
psuciu.

M łody po lski przem ysł spożywczy, pokazał, co po
tra f i:  O gólnokra jowa W ystawa Państwowego P rzem y
słu Spożywczego w  gmachu W ydzia łu  A rc h ite k tu ry  
P o litechn ik i W arszawskiej w  Warszawie, trw a jąca  od 
15.9 b. r „  namacalnie to unaoczniła.

M ia rą  zainteresowań wystaw ą jest duża fre kw e n 
cja zw iedzających, k tó ra  przekroczyła 30 tysięcy 
osób.

Zw iedzam y ko le jno  stoiska poszczególnych gałęzi 
tego przem ysłu.

Przemysł konserw°wy dzisiejszy naw iąza ł do przed
w ojennej dobrej tra d yc ji. Polska konserwa dobrą 
m ia ła  przed w o jną  m arkę na ry n k u  zagranicznym 
(szynka, ry b y ) . Dziś p racu je  ju ż  następująca ilcść za
k ładów  przetwórczych: 22 mięsne, 33 owocowo-wa
rzywne, 15 rybnych, 1 m leczny —  razem w  ęc 71. W  
zakładach tych  pracu je  ponad 3 tys. osób. Zakłady te 
mogą w yprodukow ać rocznie prze tw orów  i  konserw : 
m ięsnych —  60 tys. ton, ow ocowo-w arzyw nych 50 
tys. ton, rybnych  12 tys. ton.

Przemysł piwowarski obejm uje 120 brow arów . Nas, 
kob ie ty, m n ie j in teresuje b row arn ic tw o  i  p iwo.

Przemysł drożdżowy w yp rodukow a ł np. w  miesiącu 
sie rpn iu  379 ton  drożdży i  jes t w  pe łn i swego rozw oju.

Przemysł ziem«iaczany obejm uje 27 zakładów  k lu 
czowych w  całej Polsce 0 zdolności przetwórczej oko
ło  450 tys. ton z iem niaków  na najróżnorodniejsze a r
ty k u ły .

Przemysł cukierniczy (bardzo in teresujący dzia ł—  
szczególnie dla ko b ie t), w y tw o rz y ł w  p ierw szym  p ó ł
roczu b. r.: cuk ie rków  8.200, czekolady 1.080, pieczy
wa cukierniczego 1.200, m akaronu 8.000 ton.

Przemysł surogatów kawowych i namiastek spo
żywczych (podobno obecne surogaty kaw owe leczą 
radyka ln ie  i  skutecznie serce), w y tw o rz y ł w  lipcu  
b r. 1.175 ton w yrobów .

Przemysł olejarski obejmuje 19 wielkich olejarni o

zdolności przetwórczej około 100 tys. ton nasion o le i
stych.

Przemysł m łynrrski osiągnął w  lipcu  ostatniego 
reku  przem ia ł około 3.604.250 (on zboża.

Przemysł winiarski i syropów (rów nież bardzo in 
teresujący) w yp rodukow a ł w  r. b. 650 tys. h i. w ina, 
2.300 h l. syropów  owocowych, 62,500 1. oclu.

Oto osiągnięcia naszego młodego przem ysłu!
A  teraz parę słów  o samej w ystaw ie. Zwiedzające

m u rzuca się w  oczy pom ysłowa organizacja stoisk, 
porządek i  czystość. Estetycznie i  m istern ie  w ykonane 
dekoracje, pomysłowe rozmieszczenie eksponatów.

W ychodzim y stam tąd z uczuciem dum y z osiągn'ęć 
dokonanych na tym  polu oraz z otuchą, że jest kom u 
myśleć o nas --- i o naszych żołądkach. A  to przecież 
bardzo ważne... W. I  D.

K obiety  w  N . Sckcssu
C złonkin ie Oddziału w  N ow ym  Sączu zorganizowa

ły  osiatnio Sekcję K ob ie t. D nia  9.10 1946 odbyło się 
organizacyjne zebranie kobiet, pracownic um ysłow ych 
i fizycznych, na k tó ry m  po k ró tk im  referacie na te 
m at: „R o la  kob ie ty  w  Zw iązkach Zawodowych“  —  
dokonano w yboru  Zarządu Sekcji z ko l. Górczanką 
Ju lią , jako  przewodniczącą, na czele.

Z hasłem „n ic  o nas —  bez nas“  grupa a k ty w n ie j
szych koleżanek pragnie poprzez Sekcję K o b ie t oży
w ić  w ewnętrzne życie Oddziału —  wz ąść czynny u . 
dz ał w  uruchom ien iu  Ś w ie tlicy  Zw iązkow ej —  ja k  
rów nież zająć się sprawam i obchodzącymi same k o 
b ie ty  —  członkin ie  Oddziału.

Sekcja kobieca Oddziału Nowosądeckiego w yzyw a 
do pracy i  tw orzenia  sekc ji kobiecych a k tyw ny  ze
spół kob ie t Oddziału P io trków  T ryb . oraz W rocław .

W ybory w  „Społem"
W  październ iku rozpoczyna się akcja przygo tow aw 

cza do w yborów  w ładz loka lnych  i centra lnych w  
„Społem “ . W  w yborach tych  będą b ra li udzia ł przed
staw icie le w szystkich spó łdze ln i, należących do 
„Społem “ , Zw iązku Gospodarczego Spółdzie ln i R. P.

W  październ iku odbędą się zgromadzenia oddziało
we spółdzielni. Zarząd „Społem “  us ia ł ł, że zgrom a
dzenia te będą zwołane w  pierwszej ko le jności na 
Ziem iach Odzyskanych ze względu na to, że do tych
czas nie działa tam  w ew nętrzny samorząd „Społem “ , 
którego n ie można by ło  powołać wobec niedostatecz
nej ilości spółdz e ln i na tych  terenach. W raz ze sta 
b ilizac ją  życia na Z iem iach Zachodnich ug run tow u je  
się tam  także ruch  spółdzielczy zwłaszcza, że w ie lu  
osadników repa trian tów  przyn iosło  ze sobą tradyc je  
spółdzielcze ze swoich dawnych m iejsc zamieszka
nia. Spółdzielczość odgrywa na Z iem 'ach Odzyska
nych ro lę  spójni, w iążącej różno lity  element osad- 
n czy .

Zapowiedziane zgromadzenia oddziałowe spółdzie l
n i będą p ie rw szym i zgrom adzeniami w yborczym i w  
„Społem “ . Celem ich będzie w ybó r delegatów na z ja 
zdy w o je w ó d z k i oraz w ybór rad oddziałów, m a ją 
cych sprawować kon tro lę  i nadzór nad pracą pow ia to 
w ych p lacówek „Spo łem “  oraz opracować p lan ro z 
budowy ruchu  spółdzielczego na swoich terenach.
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Z Zarządu G łó w n ego
K W A R TA LN E —  PLEN AR NE PO SIED ZEN IE  

ZA R ZĄ D U  GŁÓWNEGO
Plsnarne po.?iedzen'e Zarządu Głównego odbyło się 

dnia 5 października b. r. w  Bydgoszczy.

M iejsce zebrania — Bydgoszcz w ybrane zostało z 
uwagi na uroczystości 600.1ecia istn ienia Bydgoszczy, 
a tym  samym podkreślenia ścisłej łączności praco, 
w n ików  samorządowych i użyteczności publicznej z 
jednostkam i samorządowymi.

W zebraniu oprócz członków Zarządu Głównego 
w z ię li udzia ł przewodniczący tych Zarządów Okręgów 
Zw iązku k 'ó re  n e m ają swego przedstaw icie lstw a w  
Zarządzie G łów nym .

W  charaktrrze  gości w z ię li u d z i: ł  w  zebraniu: na. 
czein ik W ydzia łu  Samorządowego Urz. W ojewódz. 
kiego ab. St. Szumielewicz, w ystępując jednocześnie 
w  m ien iu  wojew ody, w iceprezydent m. Bydgoszczy 
cb. W. Styczeń, przewodniczący M ie jsk ie j Rady N a. 
rodow ej ob. R u tkow ski oraz prezydent m. Torun ia  
ob. D obrowolski.

Na grobie pom ordowanych przez niem ców mieszkań, 
cc w Bydgoszczy delegacja złożyła wieniec.

Odznaczenia Krzyżami Zasługi.

Przed rozpoczęciem obrad przewodniczący ob. P. 
G zjew sk udekorow ał przyznanym i przez P rezydium  
K ra jo w e j Rady Narodowej K rzyżam i Zasługi obec
nych członków Zarządu:

1. Ob. C horom ań 'k : M ieczysław,
2. Ob. G ołębiow ski Feliks.
3. Ob. Jarosz A ^ksander,
4. Ob. Mac ński Jan,
5. Ob. Pokora W ito ld ,
6. Ob. S ko rsk i Jan.

Poz.a n im i K rzyże Zasługi o trzym a li:

Zło'e:
1. Ob. L :siecki Zygm unt,
2. Ob. L i ow sk: M 'cha ł,
3. Ob. Połoniew icz Leokadia,
4. Ob Skuza L^on,
5. Ob. W ó 'c 'ck i R"m an,
6. Ob. Z w o i ński Wacław.

Srebrne:

1. Ob. Dąbrowska Wanda,
2 Ob. Gruszka K aro l,
3. Ob. Korbi.sz Am broży,
4. Ob. Szóstek S te cn ,
5. Ob. Szufladcwicz Feliks,
6. Ob. W ieczorek A n ton i,
7. Ob. Żak Jakób,
3. Ob. Zbiczyński S tan'sław,
9. Ob. T y kw iń sk i W ładysław .

Bronzowe:

. 1. Ob. Czerwińska W ładysława,
2. Ob, K w ia tko w sk i Edward.

Ą  D O W  I  E C

W  drug im  dn iu  pobytu członków Zarządu Głównego 
w  Bydgoszczy m iało miejsce zwiedzanie m iasta i  za
k ładów  użyteczności publicznej oraz wycieczka do 
Torunia.

Uchwały plenum Zarządu Głównego
dotyczyły w a runków  pracy, przydzia łów , spraw e. 

m eryta lnych, zn:żek kole jow ych, wczasów i  spraw  
organizacyjnych.

Zlecone uchw ały, w n ioski i dezyderaty znajdują się 
w  toku przepracowywania przez Prezydium  Zarządu 
Głównego.

Na oddz.elną wzm iankę zasługuje przyjęcie regu
lam inów :

Sądu Koleżeńskiego,
Stypendialnego oraz
budowy Ratusza Warszawskiego.

W  dniu św ięta umarłych
Jednoczymy sę  w tym dniu nad mogiłami tych.

którzy od nas na zawsze odeszli.
Po trudach życia spoczywają snem wiecznym.

❖  **

Zbiorowa dusza polska uczci w  dwu tym tych 
wszysikch Polaków i Polski, którzy złożyli swe życie 
na ołtarzu Ojczyzny.

Tych, co ginęli na wszystkich frontach świata.
Tych, których rozstrzeliwano na ulicach Warszawy 

i c lego kraju.
Tych, k.órzy bezimiennie, lub pod przybranym na. 

zwisk'em padali w  walce podziemnej.
Tych, którzv w  męczarniach kładli swe życie w  

licznych obozach śmierci.
I  Tych —  z Powstania Warszawskiego.
Cześć Ich pamięci!
A ofiarą swego życia —  przykładem będą dla po. 

koleń.
tjt &*

Na oddzielne podkreślenie zasługują czołowi dział»!, 
cze Związkowi:

STA N ISŁA W  W OJDAN,
Przewodniczący Zarządu Głównego Pracowników  
Komunalnych j Instytuc i Użyteczności Publicznej. 
Zasłużony działacz Związkowy. Z g n ą ł w  obozie.

A N T O N I P A C IIO LC ZY K ,
Dyrektor b. Związku P r  c^wn. Sam T  rytor. Zjedno
czy! pracowmków Samorządu Terytor alnego. Jeden z 
współtwórców Centr Incj K em s ji Porozunrewawcze'. 
Zginął w obozie —  aresztowany za obronę mienia 
związkowego.

W Ł A D Y S Ł A W  BAR AN O W SKI,
Sekretarz Zw. Pracown. Komunaln. Oficer Leg. Poseł 
na Se‘m z ram !enia PPS. Zm arł w  czasie okupacji.

JÓZEF PO D KA ŃSK I, C łnnek i działacz niestru. 
dzony k i sowego Związku Tram wajarzy Warszaw, 
skich. Zginął w  obozie.

CZEŚĆ IC H  P A M IĘ C I!
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Z życia tramwajarzy krakowskich

Oddział I I  p racow n ików  tram w a jow ych  w  K ra k o 
w ie zakup ił przed w o jną  1914 r. dom przy P lacu 
Serkowskiego 7.

W czasie m iędzyw ojennym  pulsowało życie organ i
zacyjne tram w a ja rzy . Po w ybuchu w o jn y  1939 budy
nek oddano szkole powszechnej, gdzie równocześnie 
prowadzono ośrodek dożyw iania dzieci dz ie ln icy Pod
górza.

Po w kroczeniu  A rm ii Czerwonej w ybrano zaraz 
Zarząd Towarzystw a Domu T ram w ajarzy, budynek 
zniszczony, p rzy  wysadzaniu mostów,- odnowiono i 
w  szybkim  tem pie przystąpiono do pracy na polu 
ku ltu ra lno -ośw ia tow ym  wśród p racow ników  tram w a. 
j owych.

Orkiestra.
Nie licząc się z prześladowaniem okupanta praco

w n icy  tra m w a jo w i przechow ali ponad 30 instrum en
tów  muzycznych, p raw ie  cały m a te ria ł nu tow y, dużą 
ilość inw entarza i  z tego też powodu ork iestra  praco
w n ikó w  tram w a jow ych  pierwsza spośród innych u- 
kazał się na  u licach m iasta, b iorąc udz ia ł p rzy  tw o 
rzen iu  się now ej rzeczyw istości w  Polsce, stając do 
dyspozycji w ładz państwowych, samorządowych, ja k  
rów nież O KZZ.

U św ie tn ia ła  różne uroczystości, gra jąc często o 
głodzie —  i  wstydząc się sw ych zniszczonych ubrań— 
a o nowe trudno...

O rk iestrą  dy ryg u je  ofo. kape lm istrz  Kapuściński, 
sekretarzem jest ob. Grzywacz, gospodarzem ob. M u- 
nis, opiekunem ob. P łatek, człohków  liczy  (m uzy
ków ) około 40.

Kółko teatalne.
Przewodniczącemu K o m is ji K u ltu ra lno -O św ia tow e j 

powierzono kó łko  tea tru  amatorskiego tram w aja rzy. 
N iestrudzony w  pracy nad zorganizowaniem tea tru  
towarzysz C hm ie l w  bardzo k ró tk im  czasie w ys ta w ił 
ko le jno k i lk a  sztuk. Urządzono rów nież k i lk a  przed
stawień.

Ze względu na szczupłość sali, a dużą frekw encję , 
dawano po 2 przedstawienia co niedzielę, po k tó rych  
urządzano w ieczory taneczne bezalkoholowe d la  p ra 
cow n ików  i  ich rodzin. Są jednak trudności w  postaci' 
szczupłego loka lu .

B iorąc to wszystko pod uwagę, Zarząd Tow arzystw a 
Domu w raz z K om is ją  K u ltu ra lno -O św ia tow ą  czyni 
usilne staran ia  o przydzie lenie części budynku  zarzą
du m iasta Podgórza na powyższe cele, jednak bezsku
tecznie. Is tn ie je  w ięc m iędzy p racow nikam i tra m w a 
jo w y m i b. dużo dobrej w o li i  aktyw ności społecznej, 
jednak zrozum ienia u m iarodajnych czynn ików  zna
leźć n ie mogą.

Biblioteka.
. Wysiłkiem pracowników tramwajowych założona, 
podczas wojny przez nich przechowana, po wojnie 
przez nich samych skompletowana, od zimy 1M5-46 
czynna

Ping pong.
Skupia w ie le  m łodzieży i  dorosłych, dając w ym ię , 

n ionym  godziwą roz ryw kę  przez prowadzenie różne
go rodza ju  tu rn ie jó w  m.ędzy drużynam i K rakow a.

Bilard.
Grom adzi stale zw o lenn ików  g ry  b ila rdow ej, przy 

k tó re j chociaż na chw ilę  zapominają o troskach dnia.
Czytelnia.
Radio ,szachyi parę dz ienników  składają się na ca

łość pracy.

Plany na przyszłość.
Za wszelką cenę zdobyć tak ie  pomieszczenie, aby 

można na daleko większą skalę prow adzić prace K o 
m is ji K u ltu ra lno -O św ia tow e j na pożytek in s ty tu c ji, 
miasta, narodu i  państwa.

Towarzystwo Sportowe „Tram waj“.
Towarzystw o Sportowe „T ra m w a j“  p rzy  Zw. Zaw. 

Prac. Kom . i  U żyt. Pubh w  Polsce Oddz. I I  T ram w aje  
w  K ra ko w ie  powstało, celem poparcia rozw o ju  fizycz . 
ego i  sportowego p racow ników  tram w a jow ych  i  ich 
najb liższych krew nych.

Funkc ję  przew. spraw uje inż. C zarn ik  W ładysław , 
sekretarza Ś liw .ńsk i Kazim ierz. Tw arzysw to  zawiąza 
ło  ju ż  8 sekcyj.

Sekcja p iłki nożej — k ie ro w n ik  M ajcher Stanisław.
Sekcja tenisa stołowego — k ie ro w n ik  K u b ic k i Z y 

gmunt.
Sekcja gier sportowych — k ie ro w n ik  Woszczyna 

Roman.
Sekcja kajakowh —  k ie ro w n ik  Paleczny Tadeusz.
Sekcja motocyklowa —  k ie ro w n ik  Długosz M arian.
Sekcja narciarska —  k ie ro w n ik  Nadera Józef.
Sekcji szachowa —  k ie ro w n ik  Segiet Franciszek
Sekcia szybowcowa —  k ie ro w n ik  Leśn iak Jan.
Pokrótce scharakteryzowana praca Kom is ji. K u ltu - 

ra lo-O św iatow ej nie w yczerpu je  w szystkich m oż liw o 
ści pracy.

P&tek Piotr
przewodniczący Tow. Dom u Tram wajowego 

i przewodniczący rady  zakładowej 
T ram w a jów  M ie jsk ich  

przewodniczący Oddz. I I  T ram w aje.

P O ZN AŃ  —  OKRĘG.
M im o trudności ja k ie  napotykam y na naszym te 

renie zdoła liśm y w  ciągu 4-ch m iesięcy zorganizować 
16 pow ia tów  ca łkow ic ie  —  tak, iż obecnie posiadamy 
21 oddziałów. Poza tym  naw iąza liśm y ko n ta k t z d a l
szym i n iezorgąnizow anym i pow ia tam i celem pow o ła 
nia do życia oddziałów.

Jedna z na jw iększych trudności, na k tó rą  napotka, 
liśm y by ło  zorganizowanie p racow n ików  Samorządu 
W ojewódzkiego, lecz w końcu i  to  uzgodniono.

Doszło rów nież do porozum ienia pom iędzy Tym cza
sowym Zarządem O kręgu Z w iązku  Zawodowego P ra 
cow ników  Samorządu Teryto ria lnego  R. P., a Zarzą- 
dem O kręgowym  Z w iązku  Zaw. Prac. Samorz. Tery t. 
i TTżvt Pub liczne j Dokooptowano do naszego Zarządu
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Okręgu Ob. Małeckiego Antoniego, Ob. Kasprzyka 
z Poznania i  Inspektora Powiatowego z M og ilna  Ob. 
M ierzw ińskiego.

Zarząd O kręgu w yd a ł ko m u n ika t naw ołu jąc, by  Za
rządy Oddziałów subskrybow ały pożyczkę P. P. O. K., 
sam zaś na ten cel w yasygnow ał 2.000 zł.

O ddział i  Zakłady S iły , ś w ia tła  i  W ody zakupił, 
sztandar Zw iązkow y. Pozr ty m  zrobiono w ie le  zebrań 
w  zakładach pracy w  spraw ie referendum .

Najw iększa uroczystość odbyła  się gdy Zakłady S i
ły , ś w ia tła  i  W ody gościły V icem in is tra  Obrony N aro 
dowej Gen. D yw . Oto. Spychalskiego. W  św ie tlicy  
pow ite ! Generała Spychalskiego prezes Zarządu O krę
gu Ob. Dubisz.

SKŁADKI CZŁONKOW SKIE
Wobec nap ływ a jących do Prezyd ium  zapytań, w y 

jaśniam y:
Wysokość sk ładk i w ynosi 1 proc. całkow itego upo

sażenia.
Składka dzie li się, ja k  następuje:
40 proc. zebranych sum o trzym uje  Zarząd Główmy,
20 proc. zebranych sum o trzym u je  Zarząd O krę 

gow y (tam, gdzie O kręg i zostały już  zorganizowane),
40 proc. zatrzym uje  Zarząd Oddziału na własne 

w yda tk i.
Zarząd Główmy przekazuje do R CZZ. 15 proc. 

otrzym anych udzia łów  w  składkach;
Zarządy O k rę g ó w . i  O ddziałów  przekazują do 

O KZZ. 10 proc. swoich w p ływ ó w  (O ddzia ł —  10 
proc. sumy, jaka  pozostaje po odliczeniu udzia łu  Za
rządu Głównego i Zarządu O kręgu).

Należne Zarządowi ffó w n e m u  sum y wpłacać na
leży w yłącznie do PKO. na kon to  Zarządu G łów ne
go N r  1 —  1526 zaznaczając na odcinku cel w p ła ty .

W zorow y b lank ie t P KO  z nazwą konta dołączony 
zostanie do niniejszego N -ru  pisma.

Należy zaniechać w  m iarę  m ożliwości przekazyw a
n ia  pieniędzy pocztą, a wszelkie należności wpłacać 
na nasze konto PKO N r I — 1526.

Od należnych Zarządow i G łów nem u k w o t n ie  na
leży odliczać łiosztów  przekazów.

Koszty op’at pocztowych obciążają nadawcę.
Podając powyższe do wiadomości Zarząd G łów ny 

w zyw a Oddzia ły zalegające z op ła tam i składek do 
niezwłocznego .w yrów nania  zaległości.

Należne Z. G ł. sk ładk i w in n y  być przekazywane 
co miesiąc. Stosowana przez n iek tó re  O ddziały 
p ra k tyka  przekazyw ania składek co k ilk a  miesięcy, 
a n ie jednokro tn ie  dopiero na skutek m on itu , w inna 
być zaniechana, gdyż u tru d n ia  p lanow ą gospodarkę 
pieniężną.

S K Ł A D K I D LA  ZW . PRAC. SŁUŻBY ZDROW IA
Od 1 września br. począwszy, w  awizach nadsyła

nych do Z. Gł. należy wyodrębnić sk ładk i pobierane 
od p racow n ików  zatrudnionych w  szpitalach i  za
kładach op ieki społecznej, wskazując ilość p racow n i
ków  i sumę zebranych składek za każdy miesiąc, od
dzie ln ie z uw ag i na tw orzący się Zw. Prac. Służby 
Zdrow ia, do którego sk ładk i p racow n ików  służby 
zdrow ia m usim y odprowadzić ,

PRACOWNICY TRAMWAJÓW ŁÓDZKICH 
W ODBUDOWIE WARSZAWY

Delegacja pracow ników  T ram w a jów  Łódzkich  w  l i 
czbie 180 osób, zajechała do W arszawy sześcioma 
w łasnym i autam i, z w łasnym i narzędziam i pracy — 
w łasnym  zaprowianto.waniem —  oraz orkiestrą, zło

żoną z 36 osób.
Stanęl. raźno do pracy, usuwając z przy dz ie ln e g o  

im  odcinka gruzy. Niczego od W arszawy nie żądali. 
Samowystarczalni. P rzyjechali, by przyczynić się do 

odbudowy sto licy.
Ekipę prow adził ob. W łodarczyk St.
Z ram ien a d y re kc ji — ob. W rób lew sk i L.
Przewodniczący Zw iązku Zawodwego ob. K ra w 

czyk K .
Sekretarz Zw iązku Zawodowego —  ob. Kowarsz J.
Przewodniczący Rady Zakładowej —  ob. K o ło d z ie j

czyk K . , _
Gości p o w ita ł z ram ien ia  Zarządu Głównego oto. J. 

S ikorsk i. Zwiedzono Stare M  asto, Muzeum, złożono 
wieńce na grobie Nieznanego Żołnierza i  na m ogile 

P. A. L.
P rzew idziany jest udzia ł dalszych grup robotn ików  

łódzk ch —  w  odbudowie Warszawy.

U PREM IER A  TOW . OSÓBKI-M ORAW SKIEGO  

W  ostatnich dni eh Premier Tow. Osóbka-Moraw. 
sk; przyjął delegac‘ę Zarządu Gł. w osobach ob. Ga. 
jewski, D adacz i Żółk°ś.

Ob. Premier przyśpieszył wydanie zarządzenia wy
konawczego o zniżkach kolejowych. W ypytywał o 
wiele spraw dotyczących pracowników samorządo. 
wych. Między >‘nnynii zainteresował się sprawami 
aprowizacyjnymi pracowników samorządowych.

ORMO
składajc ie  spraw ozdania  

z działalności

G dzie  T w a  ceg ie łka
na budową

RATUSZA
WARSZAWSKIEGO

U dzia ł Twói
w  „Pam ocy Z im o w ej"

jest Twym  pierwszym  
o b o w i ą z k i e m
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W c æ u  s y  i  i* # o §3 ąj
ZAKOPANE PORAŹ PIERWSZY

Oddawna mi&łetn chęć zobaczyć Zakop me. B yło  to 
jednak z różnych względów bardzo trudne do z re a li
zowania. I  przed w ojną trochę za drogo kosztowało.

Obecnie jednak przy pew nym  przewartościowań u 
społecznym ludzie pracy mogą wyjeżdżać na u r lo 
py i wczasy. Wczasy .stały się popularne, niem al ko 
nieczne, a przede w szys tk im 'tan ie . W ie lo le tn ie  więc 
chęci „zakop ańckie“  —  zam ieniłam  w  czyn.

W dodatku w  Zakopanem —  w iadom o __ n-’ sz
zw iązkow y dom w ypoczynkow y „Sam orządowiec“  na 
O ładkiem  —  stoi o tworem  dla zw iązkowców.
. Tak iedy w  końcu sisrpn ia  r. b. w yruszy łam  po 
raz p ierw szy do owego legendarnego dla m nie Zako
panego, by spędz-c 2 tygodnie u rlopu  i w ykorzystać 
resztę górskiego lata.

Bywalec Zakopanego w ie dobrze, że G ładk e ?eżv 
zaledwie o 2 km. od dworca kolejowego. Ja o tym

Inh  f le .J,erZCZe n is  w iedzia łam . To też w ynaję łam  
sobie dorożkę góralska. Góral, ja k  to sp ry tn y  góral.
poznał, ze wiezie pasażerkę, k tó ra  tu  jest oo raz 
piewszy. * ^

c S k WiÓZł m nie M  um 6w  on - 200 zł. tuż pod dom na 
’ “ ■dk ern i  powiada ,co zawiezie da le j“ , róże" dołożę

Z U JeS- CZe 100 * •  b0 i0  daleko D o ło ż y ć
g u ś c i e  nadprogram ową setkę, a on p o k łu ro w S

1 ;  *  f  ut? 1 2atrzym ał SI§ Przed naszym d-m cm
J  k  Sp,ryt!le w yprowadzenie m n e  w  pole nie mam 
do mego najmniejszego żalu, a raczej bardzo m H

doda.ku w  naszym domu.

w Pnany iT '°  b:?IÛZ0 u lokowano
naszego deó C° ^  ° b ' Szopskieg°- k ie row n ikanaszego domu wypoczynkowego.

Góry, słońce, w ycieczki; M orskie Oko, G ubałówka 
Kasprow y, Jaszczurówka i szereg innych _  oto p a ’ 
smo przyjem ności zakop eńskich. Do tego dodać w i  
dok z okna mego poko ju  na G iew ont i  Kasprow y 
km re w ydaw a ły  się tak bliskie, że ręką sięgnąć.

naszym domu rzeczyw.ście wzrowo, wygodnie 
ku  zazdrości wczasowiczów z innych demów. A  w y.’ 
zy w e n ie . O bfite  i smaczne (zasługa ob. M a r ii A n to 
n iew icz). Jeżeli n ie chcesz —  to i ta k  przybierzesz 
na wadze (p rzyby ło  m i rzeczywiście 2 k<* )

Sielanka ta m ia ła  sie jednak ku  końcow’ . Turnus 
się kończy. Lecz oto, że tak  powiem, m oi współwcza- 

w.czc zaczęli się rozjeżdżać, jedn i do domów, inn i 
na zw iedzane po drodze K rokow a  i K atow ic.

Zdecydowałam się jechać do K atow ic, a stamtad 
wracać do W arszawy wraz z grupką mojego turnuso- 
wego w społiow arzystw a.

Tymczasem stało się zgoła inaczej, bo oto w brew  
cnęci —  zgodziłam się na nieoczekiwaną propozycje:
okrężnej w yc.eczki Zakopane —  N ow y T a r g __K ra .
k °.T. ~  Warszawa. Różnym i środkam i lokom ocji.

M.rno w ie lu  trudów  uległam  u rokow i te j w yc eczki

ksztełcą“ ^  Wiad0m° tUryStyka’ 3 ™ ***zeza  „podróże

Tak w ięc Zakopane po raz p ierw szy — udało m i 
s ę całkow  c e. N iezapomniane przeżycia, zetknięcie 

się z ogromem gór oraz wrażenie z okrężnej, pięknet 
wycieczki —  w y ry ły  m i się głęboko w  pamięci i po. 
zostaw iły  n ezatarte ślady.

Srkoda n r  jednak i K a tow ic  i ściska. Zapewne 
m iałabym  rów nież w ie le  i może rów n ie  m iłych  w ra . 
żeń z pobytu w  Katow icach i  na naszym Ś'ąsku, k tó . 
re zupełn e nie znam. N ie  zawsze można, co się chce. 
często p lany dostosowuje s:ę do sytuacji.

A  na następny u rlop  'a k  długo trzeba czekać. Z rea
lizowawszy chęci zobaczenia Zakop, nego —  znówT 
mam nowe chęci śląskie.

Tymczasem i obecnie Warszawa —  b iuro  —  praca 
i tęsknota za pięknem  natury.

Wanda Iwanowska

Wrażenia i uwagi z pobytu 
w Spalę

Spała! Ongiś rezydencja carów  rosyjskich. W cza
rze Niepodległości P o lski m iejsce polowań i  w ypo 
czynku maszr-ch Prezydentów  Państwa. Dzisiaj 
w  dmgżm ro ku  narzej pow tó rne j Niepodległości 
„W czasy Pracownicze“ .

N ie  można pominąć pam ięcią uroczego zaką'ka 
n a tu ry  na tle  P ilib y  i  samego ośrodka w ypoczynko
wego znajdującego s'ę wśród lasów i  zieleni.’

T u ta j spędzają u rlop  pracow nicy, k tó rzy  z jechali 
ze w szystkich stron I traju.

W  krż-.i m 14-dniowym  turnusie  przew idzianych 
jest około 500 miejsc. C zterokrotne w yżyw ien ie  
dzienne.

W  oęrlbb+y m  w yw iadzie  z Zarządem Wczasów, ob. 
Inż. S adow sk im  i jego zastępcą ob. Chudz nskim  za
poznałem s:ę z ceł!oiksZt?Ttem  o-~ganizaeyinvm i s tw ie r
dziłem  ogrom  pracy, ja k i na ich barkach spoczywa. 
Ponircstu nie do w ia ry , by  dwóch -ludm mogło spro
stać zadaniom, ja k ie  z każdego kąta, z każdego za
kam arka w yz ie ra ją  i  dotmgają s'ę szybl iego napra
w ienia.

Do trudności zaliczyć należy m ałą obsadę perso
nalną.

In ic ja ty w ie  ob. Inż. Sadłowsk:ego należałob ' p ó ‘ść 
w  p ro jek  ach na ?nołk a n ’o bow iem  w  niedalekie j 
pm y-zrości p rzew idu je  u ru c h o m ie n i kina. spółdzie l
n i, b ib lio 'e k i boiska sportowego, szatni dla kap ią
cych s:ę w  P iTcy, o iwancia d w u le 'n ie j .szkoły Gospo
darstwa Domowego, onae rem ont dalszych budynków  
potrzebnych dla rozmieszczenia wczasów czów.

Na życie zbiorowe składa się w ie le  elementów do 
b rych i  złych.

D la  p rzyk ładu  w a r'o  przytoczyć: ob. Wanda Za
lewska z Wansizwy prgmie wnieść do tutejszego ż cia 
zbiorowego zainteresowanie i  zam iłowanie dla śpie
wu. Godziwa roz ryw ka  —  śpiew z fortep ianem  rzę 
siście oklaskiw ana codziennie w  św ietlicy.
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D rugi, tuż u jem ny przyk ład , to n iew łaściwe za
chowanie się pewnych grupek m łodzieży. Trzaskania 
drzw iam i, gw izdy, przekleństwa, w yrażenia n ie na
dające się do druku, gran ia  na dwóch hrm oniach 
fa łszyw ym i tonam i, w  czasie, k ie d y  się już, albo 
jeszcze śpi.

Okupacja wszczepiła w  szeregi m łodzieży jad  zepsu

cia. W iele p racy i  czasu poświęcić trzeba, by  to na 
praw ić.

M im o to s ta ra jc ie  się korzystać z dobrodziejstwa 
wczasów w  Spalę, ponieważ nigdzie tak  tanio i  tak 
w ygodnie n ie  spędzicie swego urlopu.

W łodarsk i Z ygm unt 
Sekretarz O d d z ia ł I I I  
E lek trow n ia  Łódzka

Z listów do Redakcji
„CUDOW NI PRA C O W N IC Y“

N iew iarygodnym , a jednak p raw dz iw ym  jest fak t, 
że is tn ie ją  ..cudowni p racow nicy“ . Jako pracow nik 
gm inny będę m ó w ił ty lk o  o tym  typie.

P racow nik gm inny, pobiera jący uposażenie przew a
żnie n żrzych grup, ma obowiązek solidnego w y w ią 
zywania się ze swej p racy służbowej, w yżyw ien ie  sie
bie i  rodz iny oraz w ykszta łcenie dzieci.

T ak i pracown k  pragnie wykazać wszystkie swoje 
ta len ty. U kochał samorząd, .przesiąkł nawskroś pracą 
społeczną, czuje, m yś li za swoich gmitniaków. R e fe ru 
je  sprawy, w ysuwa różnego rodza ju  w n ioski, jest 
doradcą gm innej Rady Narodowej, Zarządu G m inne
go, no i —  wykonawcą.

Każdą zdobycz dem okratyczną pragnie on w p row a 
dzić w  życe. Stąd za jm uje stanow isko urzędnika sta
nu  cyw ilnego, rachm istrza G m innej Kasy Pożyczko- 
wo-Oszczędnościowej, pracuje w  różnych instytucjach 
społecznych.

Trzeba odetchnąć!
Lecz, niestety, jest „a le “ : syn pisze „p łac wpisowe, 

za lokal, za sk ryp ty “ , a córka jedna i druga „T a tus iu  
—■ suk ienka!“ .

Frynka legenda twórczości p ra co w n ka  gminnego. 
Pośpiesznie chw yta się za głowę i  m yśli... Zestawienie 
różnych kom binacyj n ie wychodzi. Wreszcie, mając 
ja k ie  ta k  e stosunki z ludźm i, uzysku je  od n ich pomoc.

W  dużej m ierze legendę o „cudow nym  pracow n i
k u “  rozw ia ł ob. P rem ier Osóbka-M orawski, k tó ry  
w ysłucha ł w yw odów  przedstaw ic ie li Zw :ą ’ k u  i  sam 
b y ł p rzekonany,,że p rre o w n ik , by  jako  tako m ógł 
przetrw ać —  m usi zab egać.

W  w ie lu  wypadkach dom u trzym u je  bądź żona swą 
pomysłowością i  swą pracą, bądź też jego najbliższa 
rodzina sw ym i wsparciam i.

Znając nastaw ienie Ob. P rem iera żyw im y nadz'eję, 
ze ten odcinek pracy znajdzie się na w łaściw ym  spo
łecznym poziomie. J5zef Gałce

Stanin, w o j. Lubelskie

P o rad y  p ra w n e
Zarząd Gminy w  Opalenicy, pow. Nowy Tomyśl 

Wlkp.
Do pk t. 1. P raw o o aktach stanu cyw ilnego (Dz. U. 

R. P. N r. 48/194 poz. 272) zaw iera trzy  a rty ku ły , od
noszące się do w p isyw an ia  urodzeń i zgonów oraz 
małżeństw, k tó re  m ia ły  m iejsce zagranicą.

A rt. 27 —  dotyczy aktów  stanu cyw ilnego sporzą
dzonych przed polsk m  urzędn ik iem  stanu cyw ilnego 
zagranicą. S tanow i o n ,'że  tego rodza ju  a k ty  stanu 
cyw ilnego należy wpisać w  Po lice  do ksiąg urzędu 
s t ih u  cyw ilnego, w  którego obwodzie, k tó re j ak t do
tyczył, m ia ła  ostatnie miejsce zamieszkania w  Polsce.

A k t stanu cyw ilnego m usi w  tych  wypadkach być 
w p  sany do ksiąg. (por. rów nież § 2 rozporządzenia 
cyw i’ nego do prawach o ślubach stanu cyw ilnego 
Rozp. Adm . Fub l. i Spr. z 1945 r. n r. 54 poz. 304).

K o le jn y  art. 28 — dotyczy aktów  stanu cyw ilnego 
sporządzonych za granicą nie przed p o h k im  urzędni
k iem  stanu cyw ilnego. A k t ta k i może być wpisany do 
polskich ksiąg stanu cyw  Inego, ale jedyn ie  na mocy 
zezwotonia Okręgowej W ładzy Nadz. (to jest W ładzy 
A dm 'n . ogólne" d rug ie j ins tanc ji). W łaściwą Okręgo
wą W ładzą Nadzorczą jest ta, w  k tó re . Okręgu urzę
dow ym  ma siedzibę urząd stanu cyw ilnego, w  k tó rym  
w pis ma być dokonany (por. § 22 cyt. rozporządzenia 
wyko'n.).

Wreszcie art. 29 —  dotyczy-przypadków, k iedy  u ro 
dzenie lub  zgon, lub  zawarcie małżeństwa m ia ły  
m iejsce za granicą, lecz strona zainteresowana nie 
może okazać (z różnych przyczyn) aktu  stanu c y w il
nego, sporządzonego w  tym  przedm iocie za granicą. 
Wówczas to 'fa k ty  ( ja k  m ów i ustawa) urodzeń, zgo
nów i małżeństw  obyw ate li polskich, k tó re  nastąp iły 
za granicą —  mogą być w  w y jąkow ych  przypadkach 
wpisane do ksiąg stanu cyw ilnego w  k ra ju .

Wpis następuje na mocy zarządzenia M  n istra  A d 
m in is tra c ji Publicznej do ksiąg wyznaczonych przez 
tego M  ni-stra. M in is te r udz ie li na w pis zezwolenia, 
jedyn ie  w  przypadkach, gdy w  danym  k ra ju  za gra
nicą re jestrac 'a  akt stanu cyw ilnego nie jest dostate
cznie zorganizowana, bądź też w  przypadkach noto
ryczn ie  znanych naszych zaginięć aktów  stanu cy
w ilnego (np. na obszarach w ojew ództw , k tó re  me 
weszły w  granice P ań :tw a  Polskiego), lub  w  p rzy
padkach niemożność sporządzenia (np. w  okresie 
w o jn y  1939— 45 w  Niemczech na uchodźiw ie, w  cza
sie re p a tria c ji —  por. § 24 cyt. rozporządzenia p raw -
ng-go). . _

W ł ściwym  do dokonania w pisu jest po lsk i urząd 
stanu cyw i’ nego, w  k  órego okręgu zainteresowani 
uoywatele polscy m eszkali w  c h w ili w ydan ia  zezwo
lenia na wpis, bądź zam ieszkiwała ostatnio osoba 
zm rła  (por. § 2 3 cy t. rozporządzenia wykonawczego).

Do pkt. 2 w  przedm iocie zm iany im ien ia  w  tryb ie  
a rt 65 ust (2) praw a w  aktach stanu cyw ilnego oraz 
a rt X X I  'ust. (1) przep sów wprowadzających to 
praw o _  nie w y m a g i się przedstaw ienia żadnych 
dokum entów  i  w ystarczy samo zeznanie rodziców

d~Jednak w  d rug :m przypadku urząd stanu c y w il
nego stw ierdza doda kowo czy przym us w ładz oku
pacyjnych m ia ł m iejsce na poprzednie wp.sanie
im ien ia  dziecka. , , '

Do p k t. 3 czynienie przyp iskow  p rzy  aktach s,anu
cyw ilnego,

Przegląd Ustawodawstwa
NR. 37 DZ. U.

poz. 226 —  dekre t z dnia 28 czerwca 1946 r. o zm ia
n ie  roaporz ądiz eni a Prezydenta Rzeczypospolito:
z dn. 30.X I I  1924 r. o  destesowairu uposażenia 
członków zarządu i  pracowników związków komu
nalnych do uposażenia funkcjonariuszów  państwo
wych.

N adto poz. 228 —  dekre t o zm ianie n iek tó rych
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przepisów  dotyczących zaopatrzenia b. skazańców 
politycznych.

N adto 'poz. 229 -— dekre t o nadzwyczajnych komi
sjach Kiieszkaniotyyeh.

NR. 39 DZ. U.
pcz. 233 —  dekre t z dnia 8 sierpnia 1946 r. — 
o wpisywaniu w księgach hipotecznych (g ru n to 
w ych ) praw a własności nieruchomości, prze ję tych 
na cele re fo rm y ro lne j, w  m iejsce dotychczasowego 
dekretu  o tym  samym ty tu le  z dnia 24 sierpnia 
1945 r ;  (Dz. URP. N r  34 poz. 204).

Nadto poz. 234 —  rozporządzenie M in is tra  A d m i
n is tra c ji Publ. z dnia 24 lipca 1946 r. o zniesienie 
gm iny w ie jsk ie j M ęko lin  w  pow. P łockim  w oj. W ar
szawskim i u tw orzenie gm iny w ie jsk ie j Bodzanów 
w  tym że pow iecie i  wojew ództw ie.

NR. 41 DZ. V.
poz. 237 —  dekreta z dnia 28 czerwca 1946 r. o od
powiedzialności karnej za odsięps wa od narodo
wości w  czasie w o jn y  1939 —  1945 r. częściowo za
stępujący przepisy:

a) dekretu P. K. W. N. z dnia 4 listopada 1944 r. 
o środkach zabezpieczających w  stosunku do 
zdrajców  narodu (Dz. URP N r 11 poz. 54)

b) ustaw y z dnia 6 m ?ja 1945 r. o w są cze n iu  ze 
społeczeństwa polskiego w rog ich elem entów 
ze społeczeństwa polskiego w rog ich elem entów 
(Dz. URP. N r 17, poz. 96), w raz z późniejszym i 
zm ianami,

c) a r ty k u ł 14 dekretu  z dnia 22 stycznia 1946 r. 
o N ajw yższym  T rybunale  N arodowym  (Dz. 
URP. N r 5 poz. 45).

N ad 'o  poz. 241 —  rozporządzenie Rady M in i
s trów  z dnia 5 lipca 1946 r. o zm ianie rozporządze
n ia  Rady M in is tró w  z dnia 11 kw ie tn ia  1946 r. w  
spraw ie try b u  postępowania przy prze jm ow aniu 
przedsiębiorstw  na własność Państwa. (Dz. URP. 
N r 17 poz. 114).

Nadto poz. 243 — rozporządzenie M in is tra  Pracy 
i O p ieki Społecznej z dnia 7 sierpnia 1946 r. w spra
wie przeciętnych zarobków jako podstawy ubezpie
czenia.

&
T R Z Y L E T N I P LA N  GOSPODARCZY

K ra jow a  Rada Nerodwa na ostatniej X I  sesji u- 
chw al ła  T rzy le tn i P lan Gospodarczy.

Z okresu tymczasowości w chodzim y w  okres p la 
nowej pracy nad odbudową zniszczonego k ra iu .

Zadaniem pl nu  jest podmesienie standartu żvcio- 
wego mas pracujących dc poziomu przedwojennego, 
by w  końcowym  jego etapie można było zaopa'rzyć 
człw ieka pracy we wszystko to, co mu jest potrzebne 
do. ku ltu ra lnego  życia.

Cały aparet państw owy będzie w ‘ęc nastaw iony w  
ciągu najbliższych trzech la t na realizację T rzy le tn ie 
go P lanu Gospodarczego.

Na marginesie =-~-— - —  
- =  wyjazdewych wrażeń

„B ić  GOŚCIA“
Przepraszam, to nie m ój ty tu ł. W yją łem  go z prze

w odnika po Bydgoszczy. T .m  w  dociekaniach nad 
początk em nazwy —  w niosku je  się m iędzy innym i, 
ze w łaśnie i m ożliw ie, że nazwę swą wzięła Bydgoszcz 
od „b ić  gościa“ . Stanowczo się temu sprzeciwiam.
Bydgoszcz jest i była gościnna. A  je j h is to r a __ to
ustawiczne zmagania i  przelew k rw i. T rw an ie  i prze
trw an ie .

Bydgoszcz jest uprzejm a i  nienarzucająca się. Może 
pocichu zarozum iała, że to gospodarna, że czysta, że 
ofiarna, że pracow ita, że handlowa, że piękna, że w ła 
śnie taka. Może tak ie  m niem anie i  słuszne. Lecz n igdy 
ja k  w  ty tu le .

PŁYN N E ZŁOTO
Ciociu —  gdy autem zdążaliśmy od Was z Sępolna 

do Bydgoszczy św ia t w ydaw a ł się ko lo ru  starego 
złota, p łynego i  gęstego. Z powodu Waszej na tu ra lne j

p o l i t y c z n y
Całe społeczeństwo, a w  szczególności św ia t pracy, 

mus istanąć w  szeregach rea liza torów  planu.

K A R A  ZA  ZBRODNIE

Na wieść o w yroku  na zbrodniarzy h itle row sk ich  
w ydanym  przez T ryb u n a ł M iędzynarodow y w No
rymberdze, w yroku , k 'ó ry  w ykaza ł pobłażanie sę. 
d /.ó w  dla mord rców- m il onów n iew innych ludzi, 
opm a  narodów męczonych zareagowała słusznym 
c burzeniem.

Pom ija-ąc jednak łagodny w ym ia r ka ry  dla po- 
szczegó’nych zbrodniarzy, należy ob iek tyw n ie  s tw ie r. 
dzić, iż T rybuna ł s tw o rzy ł now y rozdzia ł prawa m ię-

serdeczności, a w c-Ie  nie z powodu paru k ie liszków  
dziwnej mocnej na lew ki C iotuni. Chciałem, by droga 
się n'e kończyła, by n e  trzeba było wysiadać. Jak po 
haszyszu...

G W IA ZD A  SĘPOLTŃSKA
Niech ne kam  eniu rodzą s;ę tacy storostow 'e, ja k  

oto. St. Skrzyński. N :ech im  ja k  tam pow iadają: „g w ia . 
zda pomyślności n ;gdy n i°  zawodzi". Tam o jedność 
narodową nie trzeba naw oływ ać Bo jest Dzięki n im  
i ich w łaściwościom. P ryw a tn ie  i urzędowo. W  biurze 
i w domu. W  pracy i zabawie. Niech im  gwiazda...

L O K A L N Y  K R ZYSZTO F
Ob. Twarogowski w  nien m ieć na im ię K rzyszto f, 

opiekun podróżnych autom obilowych. W  naszej ka ta . 
s tro fie  zorganizował, zm obilizow ał —  dow iózł, zaopa
trz y ł —  doradził.

Wdz.ęcanosć ma naszą, to  mało —  podarł p rzy tym  
m arynarkę. Swoją oczywiście. I  naw et n e uścisnęli
śmy mu na pożegnanie ręk i. Gdzieś się zapodział. 
Może ju ż  innych po drogach ra tow a ł ze Stanisławem...

K R Y S IA  LEŚ N IC ZA N K A
Z innej serii. A  K rys ia  Starościanka, a K rys ia  B u r.
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dzynarodowego i  sprecyzował jasno tezę odpowie
dzialności az w yw ołan ie  w o jny.

Odtąd cała ludzkość w ie, że sprawcy w yw ołan ia  
w o jny  zaczepnej są zbrodniarzam i i  za popełn.one 
zbrodnie ponieść muszą zasłużone, wysokie ka ry .

W yrok  norym bersk i jest dużym  krok iem  naprzód 
w  rozw oju  pokojowego współżycia m iędzy narodami. 
W yrok  norym berski położył mocne podw aliny  pod 
stwozen e międzynarodowego kodeksu karnego, b io 
rąc za pdstawę przy, osądzaniu zbrodniarzy nie um o
wy pom.ędzy podm io.am i praw a m iędzynarodowego, 
t. j. państwam i, lec zelementarne praw a człowieka.

Pod-p.any i shańbiony przez „naród  panów“  — 
„podczłow  ek“  odzyskał w yrok iem  T rybuna łu  swą 
ludzką godność.

M im o, że w innych za zbrodnie popełnione na ludz
kości, nal-czono of.c.a ln ie  ty lk o  około pó łtora m iliona  
niemców. to „ednak faktyczn ie  na ław ie  oskarżonych 
w N orym b-rdze  s edział cały naród niem iecki, naród, 
k .ó ry  w yda ł tak strasznych zbrodniarzy, ja k  żaden 
inny naród na świecie.

W ykonanie w y ro ku  w  N orym berdze przyw raca 
w iarę w tr iu m f spraw iedliw ości.

Oby szubienice noym berskie zam knęły ponury okres 
bezpraw a i gw ał.u, a zapocząikowały panowanie p ra 
wa i  spraw iedliwości.

Tego my, Poiacy, gorąco pragniem y, jako  jeden z 
na jbardzie j umęczonych i  sponiew ieranych przez 
niemców narodów.

FRANCJA N A  NOW YCH DROGACH
N atura lna nasza sojuszniczka —  Francja, z ryw a  ra- 

dyka lm e z konserwatyzm em  Trzeciej Republ k i, u- 
ch waiając Większością głosów nową konstytuc ję  
Czwartej R epublik i.

Obecne Zgromadzenie K onsty tucy jne  F ra n c ji do
konało olbrzym iego dzieła, nadając fo rm y  ustro jow e 
k ra jo w i. Odda ono niebawem  władzę w ręce Z g ro 

madzenia Narodowego, którego kadencja trwać będzie 
lat pięć.

W ybory do Zgromadzenia Narodowego we F ra n c ji 
odbędą się w dn iu  10 listopada 1946 r.

Na czym polega dzieło obecnego Zgromadzenia 
Konstytucyjnego? Na zespoleniu na jbardzie j a k ty w 
nych . najwartościowszych elementów patrio tycznych 
odiodzonej F ra n c ji w  dziele odbudowy k ra ju .

Symbolem tego zespolenia będzie Zgromadzenie 
Narodowe, k tó re  w /g  nowej kons ty tuc ji reprezentuje 
cala władzę państwową. Rząd będzie ty lk o  ściśle w ła 
dzą wykonawczą, odpowiedzialną przed Zgromadze
n i.m . P rem ier oraz m in  stńow.e mogą być m ianowani 
przez Prezyden.a R epub lik i dopiero w tedy, gdy p re 
m ie otrzym a Votum zaufania Zgromadzenia.

Obok Zgromadzenia Narodowego istnieć będzie 
Rada R epublik i, rów nież w ybrana w  głosowaniu po
wszechnym, lecz nie bezpośrednim, ja k  Zgromadzenie, 
lecz pośrednim. Rada R epub lik i jest ciałem op.nio- 
dawczym i posiada n ^ró w n i ze Zgromadzen.em in ic ja 
tyw ę ustawodawczą.

Prezydent R epub lik i w yb ie rany  będzie we F ra n c ji 
na 7 la t przez obie Izby połączone.

Nowa konsty tuc ja  pow ołu je  rów nież do życia dwa 
zgromadzeń.a op.n odawcz.i z głosem doradczym: 
Kad^ Gospodarczą i Zgromadzenie U n ii F rancuskie j.

POKÓJ ŚW IA TA

Konferencję  Paryską zakończyło spotkanie m in i
s trów  spraw zagran.cznych czterech w ie lk ich  m o
carstw, k .ó rzy  rozpatzą os.ateczne zaleceń.e tejże 
K on fe renc ji w następnym spotkaniu, k tó re  odbędzie 
się w N ow ym  Jo rku  w dn. 4 lüopada r. b.

Tam też ustalą w ie lcy  tego św iata —  gdzie i  k iedy  
odbędzie się konferencja w  sprawie losu N.emiec.

Nad ugruntow aniem  upragnionego poko ju  praco
wać będzie rów nież przy w spólnym  stole obrad 51

m istrzanka, a Lucyna ze Stanisławowa, a obyw atelka 
z te lefonu wewnętrznego 51, a Iza —  a M arysia  z
O. M. TUR.

Żadna tajem nica. P iękne i przyjem ne m ieszkanki 
Bygoszczy i  okoLcy.

TA JE M N IC A  POKOJU 301.
Pokój 301 Na dole na orientacyjne j tab licy  czyta- 

m y, że pod tym  numerem mieści się spółdzielnia. Coś 
więc kup im y tanio i dobrze. Na górze na tabliczce 
W ydzia ł O pieki nad M łodocianym i. I  takie nieścisłości 
— to coś n.e na solidność bydgoską.

ŁU C ZN IC ZK A
Łuczniczka Bydgoska w  m ym  życiu ma wcale nie- 

pcśledn ą rolę. Zachwyciłem  się n ią  przed la ty . Od
w iedziłem  i  teraz. Taka sama. Sportowa. N iewzruszo
na. Poprostu brązowa. Zm ien ia ją  się kapryśne pory— 
a ona zawsze ta sama. Pogodna —  chociaż w  Bydgosz
czy ma w ie lu  w rogów. N ic sobie z n ich nie rob i. Ja też.

OPATRZNO ŚCIO W Y B U R M ISTR Z  
Ryby, grzyby 1 maliny. Lasy dorodne, huk zwie.

rzyny. K u rk i rasowe. Ogród wspania ły, jezioro  —  ła 
zienki. M łyn , Tartak., rakarn ie . Czego tam  nie ma i 
czego jeszcze ma nie być. Gospodarny, zapofaiegliwy 
dla m iasta, dobroduszny i  rozważny —  ojciec znisz
czonego, prawdopodobnie miłego, bogatego i h is to ry 
cznego grodu Człuchowa —  ob. W. B.edroń.

JA K  W ZA M C ZYSK U
Śpię u m ych p rzy jac ió ł serdecznych. Obszerne ko 

m naty. W  rogu za k ra ta m i d rzw i k w ia ty  i krzew y. 
S tukanie natarczywe dzieś w  jak ieś d rzw i —  w y ryw a  
mn.e ze snu. Lecz —  n ie m oja to rzecz, a gospodarzy.
N.e znam ani ich gości, ani znaczenia pukania. I  oto 
z jawa jakaś —  piękna i w y tw o rna  staje w  ramach 
k ra ty , w  poświacie —  nie ty le  księżyca — co la ta rn i 
z naprzeciwka. N ie  dostukawszy się do gospodarzy —- 
tra fi ła  do okratow anych d rzw i poprzez dz ik :e krzew y 
i  zobaczywszy m nie obcego — przestraszona — zn ik ła  
znów ja k  zjawa.

C H O JN IC K I O. M . TUR
Więcej, niż skromny. Pełni dobrych chęci, lecz sa

mymi chęciami nie wyposaży się świetlicy OMTurow
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narodów zrzeszonych w  O rganizacji N arodów Z jedno- • 
czonych.

Dlatego też oczy całego św iata przenoszą się z 
Paryża do Nowego Jorku , gdzie odbędzie s ę sesja
O. N. Z., najwyższe; reprezentacji całego globu ziem 
skiego, k .ó ra  ma za zadanie ^porządkowanie św iato
wego chaosu powojennego i ugruntow an ie  trwałego, 
powszechnego pokoju  oraz uw oln ien ie  ludzkości od 
strachu i. głodu.

S TO S U N KI TU R E C K O -R A D Z IEC K IE
doznały, n ieste iy, ostatnio pogorszenia. '

Rząd radziecki p roponow -ł T u rc j. wspólną obronę 
cieśnin czarnom orskich —  na co rząd tu re ck i odpo
w iedział, że propozycja ZSRR narusza suwerenność 
T u rc ji.

T u rc ja  godzi się na ewentualną rew iz ję  tra k ta tu  w 
M ontreux, k .ó ry  regu low ał dotychczas sprawę cie- 
śn n cz.rnom orskich, pod w arunkiem , że w  kon fe ren
c ji te j wezmąudział i  państwa anglosaskie.

O G NISKO  W A L K  W IN D O N E Z JI — ZGASZO NE
Pzzdstawiciele w o jskow i A n g lii, H o land ii i  In d o 

nez ji rozesłał, do dowódców oddziałów w ojskow ych 
tych  państw  rozkazy o zaprzestaniu działań w o jen 

nych w  Indonezji oraz w yd a li kom un ika t o zawieszę 
n iu  bron i.

Uislalono, że do dnia 13 istopada b. r . wojska an
gielskie zostaną z Indonezj. wycofane. Dalsze ro ko 
w ania polityczne prowadzone będą w  bezpośrednich 
rozmowach przedstaw icie li rządów  Indonezji i  H o 
land ii.

A  w ięc jeszcze jedna  ceg e łka dodana do gmachu 
poko ju  światowego.

P O LITY C ZN E  W IZ Y T Y
Ob. P rem ier G sóbka-M orawski w raz z M arszałkiem  

R o lą -Żym iersk im  rew izy to w a li Rząd U k ra iń sk i w  
K ijo w ie .

Ob. P rezydent B eru t i M arszałek Ro’ a-Żym iersk i 
uda li się do Jugosław ii —  będąc tam  gośćmi narodu 
jugosłow iańskiego i  M arsza łka T ito.

W yjazdy te zacieśnią stopień p rzy jaźn i m iędzy po
k re w n ym i narodam i.

W YBO RY SAM ORZĄDOW E 
WE W ŁOSZECH I  N IEM C ZEC H

VI w yborach samorządowych we Włoszech — partie  
lew icowe odniosły zwycięstwo i  uzyskały większość.

W ybory  samorządowe w  Niemczech da ły  w  ększość 
socja l-dem ckratom . R. D.

Z cgólnych problemów k&ilturaino-oświatowycfi
Zagadnienie odbudowy i  przebudowy naszej k u ltu 

r y  jest dzisiaj zagadnieniem ta k : samo w ażnym  ja k  
zagadnienie odbudowy i  przebudow y gospodarczej. 
D w ie  te dziedziny wzajem nie się uziupełnieją i  są 
w  dużym  stopniu  od siebie zależne. Zaniedbania 
w  jednej z n ich  będą szkod liw ie  oddzia ływ a ły na d ru 
gą. D latego też ważną jest rzeczą określić po.rzeby 
k u ltu ra ln e  odrodzonego państwa i  uśw iadom ić sobie, 
k tó rym  z n ich  należy dać pierwszeństwo przy ich za
spakajaniu.

Rzecz prosta, że narzuca się ich k ilk a  jednocześnie.

Trzeba jednak dokonać w ybo ru  tak, żeby problem  
W ysunięty ma czoło innych s tanow ił fundam ent, na 
gruncie którego można przeprowadzać w szystkie inne 
zamierzenia w  te j dziedzinie. W  spółczesnym państw ie 
problem em  na tu ra lnym  k u ltu ry  jest oświata. Je j za
sięg i  poziom jest w  pew nym  sensie m ie rn ik ie m  po
ziomu ku ltu ra lnego  danego narodu i  państwa. Jest 
ona rzeczyw istą podstawą do podejm owania i  ro zw i
jan ia  wszystkich innych a k c ji w  dziedzinie k u ltu ry .

Na podstawie dobrze zorganizowanego szko ln ictw a 
powszechnego i wysokiego poziomu ośw ia ty pow.szech-

sk ie j. A  nad n ią  na I  p iętrze K o m ite t P ow ia tow y — 
Ojczym  —  jakoś n ie dba.

Do kogo uderzyć, by coś d la  cho jn ick ich  O m tura- 
ków  ,O m turanek wytrzasnąć. Próbujm y...

N AJLE P SZY C H  P R ZY JAC IÓ Ł PO ZN AJEM Y 
W  B IE D Z IE

A  tak  się dobrze parę godzin z p. Eugeniuszem F. 
łaz ikow a ło  po Bydgoszczy. Raptem, czy na złość —  
ostra gorączka un ieruchom iła  m nie w  hote low ym  
łóżku.

I  tu  miasto pokazało ja k  dba o swych gości. Ob. 
w iceprezydent Styczeń a la rm u je  s tp ita l —  stąd dr. 
M asełkowski z ka re tką  pogotowia. I  ju ż  jestem po 
zastrzykach. W  na jw iększym  i na jspraw nie jszym  szpi. 
ta lu  w  Polsce.

Troska. Ślicznie dziękuję. Nte chcąc spraw iać im  
większego kłopotu, w  razie w ypadku —  w  k tó rym  ka 
żdy człow iek zamyka na zawsze strudzone oczy... 
z gorączką wyjechałem . Dlatego rów nież dziękuję i 
przepraszam ob. nacz. Szumielewicza i  Jego M ałżon
kę, że nie usłuchałem  rad.

W ta k im  u ry w k u  u jm u ję  m oje wrażenia. U prze jm y 
czyte ln ik  może dopowiedzieć sobie w iele, lub  zn ie
chęcony wzruszy ram ionam i że to n iby  niew iadom o o 
co chodzi. I  pow ie zg ryź liw ie  —  gorączkę, to ja k  w idać 
z p isania m ia ł i bredzi...

J A K  IC H  W ID Z IA Ł E M
N iem nie j trzeba na zakończenie napisać coś z sen

sem. Jak w iadomo —  odbyło się w  Bygoszczy plenum  
Zarządu Głównego. Siedząc za stołem prezyd ia lnym — 
tak  cały dz eń, to i owo przychodzi do g łow y. D la  od
prężenia usiłow ałem  charakteryzować siedzących na 

sali.
Jak ich tedy w idzia łem .
W  w ygodnym  n isk im  fo te lu  tuż z lewa w  d rug im  

rzędzie ob. J. Początek, sekretarz Okr. W rocław  — 
z .dobrotliw ie  groźną m iną, w ygląda j : k  b iskup —  s łu 
chający piewszego próbnego kazan ia .k le ryka .

Obok niego przewodniczący O kr. Drugiego Górnego 
Śląska ob. M aciński, ja kb y  w eteran trzech wojen, 
siedzący pod lip ą  i przy dzbanie w ina  opowiadający 
dobrodusznie m in ione dzieje oręża.

W  przedostatnim  rzędzie siedzi reprezentacja Szcze-
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■nej dokonuje się o lb rzym ia  m ob ilizacja  s ił spo’ ecznych 
do najr.óżitorodnicj®zych odcinków  życia państwowo, 
narodowego. Szko ln ictw o i  oświata przez nie szerzona 
•są '¿środkami te j m ob ilizac ji i  decydują o je j składzie 
społecznym.

W iemy, żc w  Polsce przedwojennej s tru k tu ra  szkol
n ic tw a  i  poziom ośw ia ty zam ykał chłopom i  roibotni- 
1 om drogę do w ie lu  podstawowych kom órek życia. 
U ta jone m ożliwości twórcze mas' ludow ych napo ty
k a ły  na najskuteczniejszą U rnę w  postaci zapory 
szkolno-oświatowej. Konsekwencje tego odb ija ły  się 
na w szystkich dziedzinach życ.a. M iędzy in n ym i tu ta j 
należy szukać przyczyn jednosuionnego spo' eczn-e 
składu im e ljg e n c ji po lsk ie j, k tó ra  w  sw oje j znakom i
tej większości, obcą by ła  masom ludow ym . Dzosiaj, 
k ieay stajem y przed zadan-om zorganizowania olbazy- 
m.ego z p a r-tu  państwowego o cnaraKterze rcln-czo- 
p rzuu ij słowym, spc.w a c ś w a .y  masie, a szczegórh-e 
"ie-k-ego znaczenia.

Stan obecny naszej ośw iaty jest niewystarczający. 
Truouno ocan-ć dzisia j dokładną sytuację oaw—nową 
k ra ju  —  bras. na co uouiaanycn aanycn. Vveałag 
przv o i-zon jcn  ool.czeń Min-SieiS-Wu a św ia .y  kczoa 
amau&LeiwW w ynosi 12 —  14%. C jf .a  poważna, je ś li 
uw -g .ęam  się ta k t że głó.yne egarzka -inaif_.be.yzmu 
by y na lerunzcn w-choumch, k-óre prze ją ł Zw-ązek 
Sow-eJki. Do te j liczny należy ctooiać jeszcze ciuzy 
procent ćw .erć -— i  po-analf-be-ów  —  posiadających 
ośw-atę w  s.opniu  m in im a lnym  i  zupełnie n iew ystar- 
eza„ą-cym w  s.osunku do wymagań, jakie współczesne 
życie staw ia omywateiowi. L ik w id a c ja  w-ęc analfa
betyzm u we w szystkich jego cdcien.ach i  szybkie pod
niesienie poziomu ośw iaty —  to problem  podstawowy 
w  splocie Zagadnień składających się na kulturę.

D la  działalności społecznej —  rów nież i  szczegól
n ie samorządu —  w ysuw ają  się w  tym  .aspekcie na
stępujące Zagadnienia:

Szkcła: troska o szkołę w  sensie oddania do dyspo
zyc ji ja l- na jw iększe j ilości budynków  i  wyposażenia 
Uch m ożliw ie  najpełniejszego w  sprzęt i  pomoce nau
kow e um ożliw ia jące norm alną naukę.

Dzieci i m'odzleż szkolna: roztoczenie społecznej 
op iek i nad dziećmi i  m łodzieżą przez różnorodne ak 
c je  zmierazjące do siwci.zenia je j ja ko  n a jko rzys tn ie j
szych w arunków  nauk i1 i  podniesienia je j zd row ot
ności.

Nauczyciel: przyjście z pomocą nauczycielstwu w 
jego pracy oświatowej i  stworzenie m u w arunków  
celem odciążenia od trosk i  k łopotów , un iem ożliw la-

Oświaiła pozaszkolna: zorganizowanie szerokiej ak- 
jących rac jona lną  pracę.
e ji zwalczania analfabetyzm u i  doiiształcaniia przez 
ku rsy  i  zespoły samokształceniowe.

Są to prob lem y w zagadnieniu ośw iatow ym  pod- 
s awawe i  na n ich w inna się skoncentrować o fia r
ność społeczno - ku ltu ra lna . W  te j dziedzinie każda 
m ądra in ic ja tyw a  na w szystkich szczeblach życia spo
łecznego może odd-ć nieocenione w prost uaug i. 
I  tu ta j też o -w lera ją  się szerokie m ożliw ości przed 
samorządem.

Z . Garstecki.

Od Redakcji. W ydaje  się, że te ogólne zasady 
w in n y  być wzięte pod uwagę w  poszczególnych ośrod
kach przy rozważaniach nad podniesieniem poziomu 
życia ku ltu ra lnego.

Na inne j zupełnie płaszczyźnie rozpatryw ać należy 
zagadnienia ku ltu ra ln o  - ośw iatowe w  ram ach dzia
ła lności naDzego Zw iązku.

Ta praca m usi iść w  dw u k ie runkach —  praca w e
w nątrz  organizacji d la i  w śród członków. I  praca 
członków naszej organizacji w  ich środowiskach wśród 
miejscowego społeczeństwa. F orm y jednej i  d ru 
giej pracy są liczne i  różnorodne.

cina. Ob. ob. poseł Małolepszy, przewodniczący inż. 
B liń sk i i  sekretarz Pisarski. Poseł Małolepszy w yg lą 
da na Kościuszkę, co to „na  K ra ko w sk im  ry n k u  wszy
stk ie  dzwony b iją “  —  „podn iósł jasne czoło, k lękną ł 
na kolana, ś lubuję c i życie Ojczyzno kochana“ . —  B i
liń sk i, sympatyczna tw a rz  na tle  w ie lk ie j dw orskie j 
izby, czerwona od ognia buzującego na kom inie, a 
przy stolach bracia mospanie ze szklanicam i m iodu. 
A  on re j wodzi. I  w  m iodzie i  w  spółdzielczości, gdy 
bracia szychta o gruszkach w  popiele.

Trzeć. Szczecińiak Pisarski, ja k  g ierm ek tam tych 
dwóch, nadstawia ucha i  tam  i tu.

Z boku oddalony o parę k roków  od wszystkich ob. 
Ruszkowski, przewodniczący O kr. Bydgoszcz. W łosy 
do góry, tw arz ściągła, skupiona. M ów i, w kładając w  
każde słowo k w a i.k  serca —  ja k  apostoł na pustyn i 
do tysiącznych, n iew idz alnych tłum ów . W ydaje się, 
że rozmnoży un rrow sk ie  puszki z m lekiem  i obdzieli 
wszystkie bydgoskie, pracownicze dzieci.

Ob. Postołow —  Łódź —  to dy rek to r dużego, w ie 
lom ilionow ego banku w  M eksyku. Powaga, skupienie, 
wola, decyzja.

Ob. Antoszkiew icz z m. Łodzi —  profesor rzeczy 
zaw iłych  i prostych, którego słuchacze —  uczniowie
i  ło ją  się i słuchają. Po swej godzinie w yk ła d u  —  p ro 
fesor jest bratem -ła tą , co to i  do k.e liszka i  reszty... 
nie w iem.

Ob. Kubiszew icz —  przewodniczący O kr. Częstocho
wa —  z p ro filu , gestyku lac ji i  zadzierżystości —  cał
k iem  Mussolin i. Sprawdźcie przy  sposobności.

Tuż przy n im  nieodłączony (stale i  zawsze razem) 
sekretarz ob. Skóra, gotów iść w  pomoc, gdyby ktoś 
odważył się zahaczyć jego „M ussolin iego“ .

Zproswas edządw aj w  szarrrrow anych  m undurach 
ogniowych ob. kipt. Słysz z K rakow a  —  w ygląda ja k  
m a jo r Ks ęatwa Warszawskiego po zabawie —- a przed 
b itw ą  i  sąsiad jego m jr .  Drożdżeński z K ie lc  —  po
stawą i  sposobem zachowania się —  marszałek napo
leoński.

Ob. Zb ie row ski z Bydgoszczy —  poprostu am ant z 
dobrego film u .

Ob. Chorom ański z W arszawy —  francusk i dyplo- 
mata w  przeddzień św iatow ych rozstrzygnięć.
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Głosy samorządowców
o „Samorządowcu“

W łaśnie tak
...w ta k im  w łaśnie układzie, treści i  form acie 

w yobrażaliśm y sobie nasze pismo ,,Samorządowiec .
Oddział w Nowym Sączu.

„S krom n i i rzeczowi“.
„Z  n iekłam aną radością p o w ita li samorządowcy u- 

kazanie się pierwszego num eru własnego pisma „S a 
morządowiec1.. I  słusznie podkreśla redakcja  w  swym 
ty tu ło w ym  artyku le , że nie dlatego w yda je  pismo 
zw ązkowe, „b y  członkowie Zw .ązku zaspokoić m ogli 
am bicje posiadania swego pisma...“  „P ragn iem y bo
w iem  być skrom ni, lecz rzeczow i“ . Od tych  słów w y 
chodzi Zarząd G m iny Niedobczyce pow. Rybnickiego 
i pisze: „Skrom ność samorządowca nie zawsze jednak 
jest wskazana, gdyż w yw ołać może. na dłuższy okres 
niepożądane następstwa. Obserwować tó można już 
obecnie, a w przyszłości w yw ołać może jeszcze p rzy 
krzejsze sku tk i, niedoceniane przez tych, k tó rzy  po 
w o łan i są do zajęcia się tą tak  palącą sprawą, jaką  jest 
kwestia  b y tu  samorządowca. Samorządowiec ju ż  pod
czas okupacji h itle ro w sk  ej doskonałe zdał sobie 
sprawę z tego, że k iedy doczeka się c h w ili w yzw o le 
nia, trzeba będzie zakasać rękaw y i pracować, p ra 
cować i  jeszcze raz pracować. Zgłaszał się w ięc do 
pracy jeszcze.w czasie w a lk. N.e ta rgow a ł się o tak ie  
lub  inne w arunk i swego bytowania, lecz pracował w 
w arunkach nader ciężkich, o . ile  chodziło o tereny 
przyfron tow e, gdyż samorządowcy rozum ie li tru d n o 
ści pańs.wowe, w idz ie l. uinę samorządu i uznaw ali 
wówczas za nakaz obowiązku obywatelskiego odbu
dowę adm in is trac ji i zakładów samorządowych P ra 
cow a li tedy samorządowcy przez k ilk a  m iesięcy bez 
jak iegoko lw iek  wynagrodzenia, gdyż sytuacja finan - 
sowa nie pozwalała na zapłatę za w ykonaną pracę, a 
jeże li po k - lk u  miesiącach pracy o trzym a li jak ie  
wynagrodzenie, by ło  ono tak m in im alne, że n ie można

Ob. Kołodzie jczyk z Łodzi —  ja k  lekarz tybetański.
Ob. M ałecki z Poznania—m arkiz, uważny, skrom ny, 

grzeczny, uprze jm y.
Ob. Łazuchiew icz —  Łódź —  ja k  l ite ra t znany i  sła

w ny, k tó ry  napisał w ie łe rzeczy i  d z iw i się, że ostat
n ia jego sztuka —  jakoś nie idzie, n ie w ie, co za p rzy 
czyna.

Ob.Rojewski — pogodny i  spokojny, patrzy na 
wszystko — ja k  gdyby b y ł pewien, że św ia t się i  tak 
jeszcze n ie kończy.

Ob. Moraczewski, przewodniczący O kr. Gdańskiego, 
ma minę, ja k  gdyby natychm iast m ia ł zaintonować: 
,Hej k to  Polak na bagnety“  —  no i  sam na przedzie— 
„D a le j bracia do bu ła ta “ .

Ob. Dubisz —  przewodniczący O kr. Poznań, tu  w  
geście, m in.e  i  s łow ie —  pewność poznańska, to, co 
mówią, jest niewzruszone, oczywiste, dokładne. Słowa 
wyraźne, ja k  neony. Twarde, ja k  skała. T ryb u n  Ludu.

Dalszy ciągu po następnym zebraniu, o ile nie bę
dzie o interpelacji.
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tego było  nazwać wynagrodzeniem, I  tu  jeszcze n ie 
upom ina li się 0 swoje prawa, gdyż in teres państwa 
s taw ia li ponad swoje praw a i  ponad swoje osobiste 
intresy. Obecnie gm iny, m iasta i  zakłady użyteczno
ści publicznej pracują już  nie ty lk o  norm aln ie, lecz 
mają za sobą ogrom spełnionych prac.

Samorządowiec jest tą „gąbką“ , k tó ra  z obu stron  
m usi wchłaniać tę w ilgoć, jaka  w ylew a się dokoła sa
morządowca. O byw atel bow iem  zawsze będzie k r y 
tycznie nastaw iony do wszystkich zarządzeń w ładz, o 
ile  jego to dotyczy.

P racow nik samorządowy jest w  pe łnym  tego słowa 
znaczeniu wychowawcą. N ik t  inny, ja k  pracow nik 
gm inny musi obyw ate low i w ykładać, tłumaczyć, w y 
perswadować różne błędne zapatryw ania  na spraw y 
państwowe, prosić i  pocieszać. P racow nik samorządo
w y m usi tak być opanowany i  ta k  obsłużyć swoją 
k l  entelę, ja k  dobry kupiec. Gdy pracow n ik  będzie 
ty lk o  „u rzędn ik iem “ , w ykonu jącym  ja k  autom at swo
je zadania służbowe, odrazu odbije  się to  na w ycho
w an iu  obywatela.

Drugą stroną niezdrowego ob jaw u jest ustawiczna 
dezercja pracow ników  samorządowych do ins ty tucy j 
m ających dogodniejsze w a ru n k i by tu  sw ych praco
w n ików . Tej sm utnej rzeczywistości można jedyn ie  
zagrodzić przez zagwarantowanie p racow ń ikow i sa. 
morządowemu jego egzystencji.

Również niemme^szą bolączką jest sprawa finanso
wa samorządów te ry to ria lnych . D opóki finanse ko 
m unalne nie zostaną oparte na tak ich  podstawach, 
że gm iny nie będą m ogły oprzeć swej gospodarki na 
dłuzszy czasokres, dopoty samorządy będą ty lk o  w e 
getować.

Tych kilka uwag na pierwsz yrzut z racji ukazania 
się pierwszego numeru „Samorządowcu“ nakreśliłem, 
by Zarząd Główny nie czuł się „osamotniony“ w  
swych tak słusznych wysuwanych postulatach.

Uważam, że realizacja spraw y samorządowców na 
leży n ie  ty lk o  do „p iln y c h “ , lecz do spraw  „b . p ilnych , 
nie c.erpiących z w ło k i“ .

Następne num ery proszę pod powyższym adresem 
przesyłać w  10 egzemplarzach. P renum eratę przeka
żemy.

Żarz. gminy Niedobczyce

B°*i s  w.
w e wszystkich s p r a w a c h  

do

„Samorządowca“

W p ła ć  prenum eratę
o ile  uw ażasz, że pismo 
s p e ł n i a  swe zadan ia .

J. i
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P rzeglgd pism
P eriodyk „Administracja i samorząd na Z iemiach 

Odzyskanych“. O bejm uje dwa dzia ły. W  odmianie 
w ydaw nicze j „ A “  zamieszcza a rty k u ły  z zakresu ad
m in is trac ji, praw a adm inistracyjnego, p o lity k i adm i
n is tracy jne j. W  w ydan iu  „ B “  znajdować się będą 
dosłowne teksty  ustaw  i  innych  przepisów  praw nych 
(w raz z objaśnien iam i), obowiązuących na Ziem iach 
Odzyskanych.

W ydaw n ic tw o  powstało z in ic ja ty w y  i  p rzy  popar
c iu finansow ym  M in is te rs tw a  Z iem  Odzyskanych.

Opracowanie powierzone zostało S ekc ji P raw nej 
In s ty tu tu  Zachodniego w  Poznaniu, k tó ry  pow oła ł re 
dakcję, złożoną z szeregu profesorów  U n iw ersy te tu  
Poznańskiego i  znawców zagadnień adm in is tracy j
nych a k tó ra  ze względu na zespół, znajomość zagad
n ie ń ’ ! siedzibę, b y ła  na jbardz ie j predystynowaną do 
prowadzenia tych  prac.

Treść pierwszego lipcowego num eru  serii „ A  :
St. R yb ick i: Zagadnienia Samorządowe na Ziem iach

Odzyskanych. ...............
Dr. St. Waszńk: Zadania ew idenc ji i s ta tys tyk i ru 

chu ludności na Z iem iach Odzyskanych.
M . Dolacki: B iu ro  ew idencji ludności.
J .’ Lisiak: Organizacja i  zakres czynności Urzędu

Stanu Cyw ilnego.
Przegląd praw odaw stw a (M . z,.).
Recenzje i b ib lio g ra fia  (A . P.).
Przegląd czasopiśm iennictwa (S. is..;.

p fe rw szy s ie rpn iow v num er se rii „B “  zamieszcza

PrM inism r,SwoẐ Ziem Odzyskanych m ia ło  dobrą myśl, 
in ic ju ją c  powyższe w ydaw nictw o. W srod bardzo n ie 
licznych w ydaw n ic tw  z dziedziny adm in is trac ji i sa
morządu, szczególnie gdy idzie o Z iem ie Odzyskane
__ j nrzy wyniszczeniu p u b lik a c ji z tego zakresu
p e riodyk i te  w ype łn ia ją  lukę, pomagając w  pracy 
w szystkim  te renow ym  działaczom społecznym.

Należałoby ty lk o  życzyć, by w ydaw n ic tw a  te uka
zyw a ły  się regu la rn ie  i  częściej, chociażby jako  ty -

^°fosadnik na Ziemiach Odzyskanych“ —  dw utygod
n ik  poświęcony spraw om  osadnictwa. W ydawca Ra
da Spoeczna Osadnictwa Spółdzielczo-Parcelacyjnego 
_  Warszawa, M okotowska 61 m. 34.

W śród w ie lu  zagadnień polityczno-społecznych za
gadnienie osadnictwa na Z iem iach Odzyskanych w y 
b ija  się na jedno z p ierwszych miejsc. D latego dobrze 
jest, że wśród bardzo w ie lu  różnorak ich  p ism  — .uka
zało się w ydaw n ic tw o  poświęcone w yłączn ie  dziedzi
nie osadniczej na naszych zachodnich ziemiach.

K toś zainteresowany ty m  zagadnieniem nie p rzy- 
puszcza, by tak  w ie le  kw e s tii z tego zakresu by ło  do 
rozw iązania i  w yjaśnienia. Np. n r. 3 „O sadnika na 
16 stronicach ca łkow ic ie  w ype łn iony  treścią osadni
czą. W yda je  nam się, że uk ład  pisma dobry, chociaż 
montaż ty tu łu  pisma m ógłby być w ięcej prosty, 
a m nie j pretensjonalny. .

Głos Skarbowc/i“ N r. 9 poświęcony n iem a l całko
w icie  Dziesięcioleciu D ek la rac ji Społeczno-Gospodar
czej Zw iązków  Zawodowych.

.D ziennik L u d o w y“  nr. 50. T y tu ł o lb rzym i i in te 
resujący: „Blaski i  cienie życia Garwolina. Miasto 
z trudem dźwiga się z gruzów“. N ie ty lk o  z pobudek 
sprawozdawczych, lecz i  uczuciowych dla tego pod- 
stołecznego pow ia tu  dom yślam y się z ty tu łu , ze za- 
pewne idzie tu  o k re d y ty  na odbudowę zniszczonego 
miaseczka. o d ługoterm inow e pożyczki d la słynnego 
domowego przem ysłu  kożuszniczego i t. d. Tymcza- 
sem idzie ty lk o  o kino. N ie w ą tp liw ie  rów n ież i to  za
gadnienie jest ważne, bo ja k  pisze_autor: „Sm utne, 
nieodwiedzane prezz żadne zespoły artystyczne 1 sza
re  jest życie G arw o lina  i  oko lic “ .

Prawdopodobnie, lecz tak ich  m iejscowości je s t w ie 
le. Chcecie odbudowy — w oła jc ie  o odbudowę. Chce

cie k ina  —  krzyczcie o k ino. O dw rotn ie  u jm u jąc spra
wę, można byłoby zatytu łow ać —  k ina  i  w idow iska 
dla G arw o lina  —  a w  treści kw estia  odbudowy. 
O u m ia r i spółrzędność potrzeb idzie.

POŚREDNICTW O PRACY.

Wojewódzka Rada Narodowa w  Gdańsku p rzy jm ie  
inspektora oraz re ferenta  do działalności i  spraw pow. 
m ie jsk ich  i  gm. ra d  narodowych.

Wydział Powiatowy Gdański z tymczasową siedzibą 
w  Sopocie ogłasza konku rs  na stanowisko:

1. Sekretarza W ydzia łu  Powiatowego,
2. Referenta finansowego.
M ieszkanie zapewnione. K w a lif ik a c je : poza w ym a

ganym  w ykszta łceniem  p ra k tyka  w  W ydziale Powia-, 
tow ym  oraz odpowiednie referencje.

**  *

P rezydium  P ow iatow ej Rady N arodowej w  Brzegu 

w o j. W rocław skie  poszukuje:

1. K ie ro w n ika  re fe ra tu  podatkowego,

2. K ie ro w n ika  rachuby,
3. K as je ra  oraz
4. 2-ch sekretarzy gm innych.

Dom Zdrowia i Wypoczynku
w  Jeliikowie

„G ED A N IA "
stacja-ko le jow a O liw a

Własność Zarządu Okręgu Zw iązku.

Cały ro k  o tw arty . M iejsce idealnego w ypoczynku. 

Cisza. Spokój. Doskonale w yżyw ien ie , a jednocześnie 

zwiedzić można całe wybrzeże Polskie.

Korzystaj ze swojego

ZWIĄZKOWEGO DOMU

WYPOCZYNKOWEGO

w Zakopanem
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W cieniu pokrzywy
G EO G R AFIA  W  SA M O R ZĄ D ZIE

M am  kopertę  zaadresowaną przez najw łaściw szy 
i  na jwyższy w  ty m  zakresie czynnik. —  ,,Szczecin -— 
w oj. D o lnoś ląsk ie “ . Fata lna pom yłka. Co —  ja k  co, 
ale pom ylić  stolice w o jew ódzkie  —  szczyt roztargn ie
nia urzędowo-geograficznego. Może z ró w nym  powo
dzeniem zaadresować np. środa, w o j. Tydzień.

Przygoda zagnała m n ie  do Słupioujścia —  o nie- 
p rzebrzm ia łe j jeszcze ca łkow ic ie  nazw ie Stolpmuen- 
de. Zarząd m ie jsk i uważa, że miasteczko to  zw ie  się 
Postomin. Na otrzym anej ka rc ie  z m iejsocwej poczty 
jest loka lna  pieczątka pocztowa Nowy Słupsk. Zaś 
stacja ko le jow a zw ie  się Ustka. G dy wreszcie wszyst
k ie  tam tejsze urzędy p o p rzy jm u ją  nazw y przez siebie 
w ybrane —  miejscowość zwać się będzie Miasteczko 
Babilońskie.

Takie  sobie zagadki urzędowb-geograficzne. 
Zupełn ie co innego z .uroczystościami geograficz

nym i. A  w ięc: M iesiąc W arszawy, 600-lecie Bydgosz
czy, D n i Torun ia , D ożynk i w  Opolu, F estiva l sztuk i 
w  L u b lin ie , T a rg i: „D om  i Odzież“  w  Poznaniu, W y
stawa Państwowego Przem ysłu Spożywczego, Z jazd 
„m ie jscow ych“  w  Szczecinie, Jeziora w  Człuchowie, 
Gwiazda pomyślności w  Sępolnie i  t.d. T y lko  jeź
dzić. T u  pam iątka, gdzieś znaczek, tam  kie liszek. Lecz 
ja k  jeździć, gdy zn iżk i ko le jow e dla samorządowców 
nie mogą u jrzeć św ia tła  dziennego. I  n ik t  tem u nie 
w in ien  i  wszyscy chcą ja k  na jlep ie j. Oby „Ś w ię ty  
B iu ro k ra cy “  n ie  s ta ł się Dem okracy.

Żet.

O DPO W IEDZI REDAKCII
Ob. Starosta W...

Ozy społecznik? Pismo Ob. —  by n ie  przesyłać „Sa
morządowca“  —  z braku  k redy tów  na ten cel, o trzy 
m aliśm y. N ie  chcemy od Was prenum eraty. Lecz 
brak k re d y tó w  nie jest argum entem  poważnym  — 
natom iast w łaśc iw ym  argum entem  jest b ra k  za in te
resowania się tym , co się w  zakresie samorządowo- 
społecznym dzieje. Np. p ierwsza lepsza w łaściw a i 
fachowa porada p raw na kosztu je ty le , co prenum erata 
za la t 10, a porada taka u ła tw ia  pracę je że li n ie  Ob. 
Staroście —  to pracow nikom  w  „Jego“  powiecie.

Np. za w y jaśn ia jący a r ty k u ł o ślubach cyw ilnych  
o trzym a liśm y około 30 podziękowań z różnych stron 
k ra ju  —  u Was są na w szystkich stanow iskach 
wszechstronni spece. Starostom zaś posyłam y num ery 
ku rtuazy jn ie . N ikogo do p renum era ty  nie zmuszamy. 
Lecz Wasze pismo w  te j spraw ie, gdy nie będziemy 
m ieć,'innego tem atu —  ,O bm ów im y“  w  „C ien iu  po-

BIBLIOTEKA

Uniwersytecka
Gdańsk C Ulk rz y w y “  —  wychod: 

złośliwości, lecz z p
W yd a je  nam  się bow iem , że od osób na pewnych 

stanow iskach wym aga się pewnego określonego po
dejścia społecznego. Do tak ich  stanow isk zaliczamy 
stanow isko starosty. P om ija jąc ju ż  naw et to, że dobry 
szef interesować się -winien tym , czym in teresu ją  się 
jego pracownicy. U ła tw ia  to pracę i w p ływ a  na je j 
dobro. Lecz o tym  trzeba w iedzieć —  oczywiście.

Celem pisma jes t służba społeczna —  i  W y, Starosto, 
rów nież na sw ym  odcinku tem u służycie. Tak p rz y 
puszczamy, jeże li m y źle to w ype łn iam y —  popraw 
cie. Koszt d ru ku  te j odpowiedzi w ynosić będzie w ię 
cej n iż  roczna prenum erata. Tan ie j w ypad łoby dla
nas —  n ie  odpowiadać. Lecz uważamy, że trzeba __
z pobudek społecznych.

Jeżeli się będziecie pozaocznie złościć na nas za te 
uwagi, to pozwólcie sobie zwrócić uwagę, iż jesteśmy 
na ty le  d e lika tn i, że n ie  no tu jem y nazw y pow ia tu. 
Chociaż ję zyk  nas św ierzbi.

Jedno jes t pewne, że o ile  stanowisko starosty jest 
po lityczne —  o ty le  również, a może i  w ięcej, jest sta
now isk iem  społecznym.

Ob. F r. D. w  Katowicach.

W  sprawie „lokalowej“ —  przytaczam y orzeczenie 
W ydzia łu  Odwoławczego Sądu Okręgowego w  K ra , 
ko w ie:

1) W łaściwość sądowa sporów' o w ydanie  lo ka li 
przem ysłow o-handlow ych w  miejscowościach, w  k tó 
rych  prowadzono kon tro lę  na jm u  lo k a li (a rt. 19 i 40 
dekre tu  z dn ia  31 grudn ia  1945, Dz. U. R. P. 27/46).

D ekre t o pub liczne j gospodarce loka lam i i  k o n tro li 
na jm u  odróżnia publiczną gospodarkę loka lam i m ie 
szka lnym i i  uży tkow ym i, w prowadzoną z mocy prawa
w  miejscowościach, w y liczonych  w  a rt. 2 d e k re tu __
od k o n tro li na jm u  lo k a li m ieszkalnych, k tó ra  może 
być prowadzona w  m iastach i  osiedlach uchw ałą Rad 
N arodowych. W  ty m  ostatn im  w ypadku  w ładze k w a 
terunkow e dysponują i  p rzydzie la ją  ty lk o  loka le  m ie 
szkalne (a rt. 19, §1. in  fin e ). Do rozpoznania w ięc spo
rów  o w ydan iu  loka li, w yna ję tych  na cele przem ysło
w o-handlow e w  miejscowościach, w  k tó rych  p row a
dzono kon tro lę  na jm u, są w łaściwe Sądy powszechne, 
zgodnie z ogólnym  przepisem a rt. 2 kpc. ( I I  Cz. 
537/46 z 24.V I I I  1946).

Z N IŻ K I KOLEJOW E

Sprawa zniżek ko le jow ych  załatw iona będzie w 
ciągu dn i najbliższych.

Z wszelką pewnością.
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